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aprowizacyjna rząduWitosa
jako część ogólnej polityki gospodarczej

jjj Napisał poseł tow. Herman Diamand
^<lu^«^rnar!^ praw ie trudność współ- 
a Hioże °^Sce w iośeiąństwa i robotników, 
saciy p ^ °gó le  ludności bezrolnej w  cza- 

Q, dennych, stanowi sprawa aprowi- 
i}^ n 0r^dlióW Przem y s’i0wych i miast. 

-act\v ,°Ŝ  ro't*°tników do gromadzenia' bo- 
&6St iaJi w ê^a> że pozbawia ich roz- 

Qa skuti^rZez t<5 cz'/ni n*e w rażliw ym i 
. *1 śrubowania cen za artykuły sta-Po-Wj,

fh «tx>
«T'arju wartości waluty. W  miarę jak  a* 
Wody 6 Podnoszę, ceny za zboże i inne 

l0 *ne, spada wartość wewnętrzna 
cb}opj , s^*ej i w  ten sposób im  więcej 
^aj-te marek, tem mniej są. one
M stw. yśokie ceny żywności zmuszają 

(,d  ̂podwyższania płacy urzędni-
°  ZV/3ększarua w ydatków  na wyży- 

% k S2T Wojska’ robotników do żądania 
st\va ^oCa P^ac i w  rezultacie skarb pań- 

PUS2czania w  obieg coraz nowych

» ^ t o w  n o t
^ as i©  S?a ^recka opowiada nam o królu 
2atoiPv,.’ Jrer*iu wszystko co brał do rąk 
V v nip~ło

Zdobne
Sl? w  złoto. Nasi agraryusze se

ChV 0'^ Iiem’ 316 gorszem położeniu, gdyż 
^śzyał,: *ck doprowadza do tego, że

r* Ni<* C°  P °s*a(i ajń zam ienia się w  pa- 
%hiboiu3 ^rak ekonomistom agrarnym też 

’ którym bogowie w yróżn ili Mida-

. ^ Ł “ u 0<lc « r -
4 do Polityk i agraryuszy doprowa-

^doścj eg° 5 2e najtańszym środkiem ży- 
do Polsce stał się ryż transportowa- 

j, *as 2 krańców świata i opłacany wa-
„ ^ito08Taniczn5-

s za ^ ^ 6^orozw° iu naszego gospodarcze- 
y e£ * w o  agraryuszy nie rządziłoby 
Pi'2e^ ieizanie’ Kdyby nie spółka z pana- 

!ai>ahcyi Polegająca na wzajem nej to 
;6j. £ria,’ w yzysku ludności nieposladają- 
^ ‘hie gi ? hłesłychane zdzierstwa w  dzie­
w i e  * r i obuwia, znana lichwa w  dzie- 

 ̂ ->anin wełnianych czy bawelnia-

u êrriiiosiem e w yzyskały czas w  
^^a-da ,Społeczeóstwo stało się bezbronne, 
^ b iScy+a\ s°bie m ilczenie ze względu na 
^U-ciijg, -skd i  pertraktacje pokojowe. 
?^strzv y 2 s 8̂kie kaganiec i prawda nie- 

~ mana brzmieć będzie głośno i  do-3l*nie
W

■Vpie) k / T  śwłecio ceny spadają gwałto- 
^ a r e m ^ 9 pr0(^ukujące przepełnione są 
lkhsja}a co tego stopnia, że wytwórczość 
?6st tl‘UdnyĆ Wstr:2yrnaną a zbyt mimo to 

bo n*kt nie chce robić zaso-
‘  °lsce spadać muszą. A ie  w
%8twa '^ ki Rządowi, który na granicach 

^  Udn°lSiae° 0 Sztucznie jak  długo mu 
k'!la s2ai_ - 5 2a trzy mu je  zniżkę cens droży- 

.̂Vsp
' ^eyę nad importem Sei^- odda

przemysłowcom, a ci powstrzym ują przy­
wóz tkanin, by broń Boże m iliarderzy łódz­
cy nie musieli obniżyć cen sukna i płótna.

Niezrozum iale u rolnika powołanie przez 
prezydenta W itosa przemysłowca na m in i­
stra aprowizacyi, tłómaczy się ową spól- 
•notą interesów kapitalistycznych rolnictwa- 
i  przemysłu. I nie doznali zawodu agraryu­
sze; powolniejszego wykonawcy swej woli 
jak  m inistra aprowizacyi, znaleść nie mo­
gli.

Obraził się pan m inister gdym  mu powie­
dział na państwowej radzie aprowizacyjnej, 
że projekt jego jest rafinowanie obmyśla­
nym instrumentem działającym  na szkodę 
państwa. Być może, że pan m inister nie ma 
świadomości skutków swego projektu, ale 
nie moją rzeczą o tem sądzić. Po  długim 
namyśle, objektywnie nie mogę projektu 
aprowizacyi na r. 1921— 1922 inaczej okre­
ślić. M inister znosi m inisterstwo aprowiza­
cyi, zabrania konsumentom zasoby ponad. 
15 kilo zboża od głowy, wprowadza wpraw­
dzie dla producentów przymus sprzedaży 
produktów, ale kom ukolw iek im  się podo­
ba, zapewnia ich przytem, że gdy sami nie 
sprzedadzą, to rząd za nich sprzeda po ce­
nach normalnych panujących w  powiecie, 
zarazem wprowadza kary pieniężne i are­
sztu, które można stosować albo jednocze­
śnie albo ty lko jedną z nich, eo w  naszych 
warunkach równa się bezkarności, a zatem 
w olny handel, podbijanie cen i  drożyzna, 
bez końca.

Koncesye dane agraryttszom uzupełnia 
m inister aprowizacyi kóncesyami dla prze­
m ysłowców, zaprowadzając system konce­
syjny dla importu i handlu zbożem, więc 
w  skutkach trust końcesyonowanych im ­
porterów i współdziałanie ich . z agraryusza- 
mi.

A  kto to wszystko ma opłacać?
Czy przemysł, a w ięc robotnik przemysło­

wy, potrafi udźwigać taki ciężar? Czy nie 
załam ie się pod nim, a z przemysłem całe 
gospodarstwo społeczne? Skąd w  tych w a­
runkach wydobędzie się ze społeczeństwa 
m iliardy potrzebne wedle planu m inistra 
aprowizacyi na zakup 70.000 wagonów zbo­
ża chlebowego am erykańskiego? M inister 
skarbu a z nim większość sejmowa chcą 
przerzucić ciężar podatkowy na podatki po­
średnie, a zatem na ludność pracującą. M i­
nister spraw wojskowych nie krępuje się 
w  swoich żądaniach warunkam i gospodar­
czym i Polski i nie chce obniżyć wysokiego 
standard of life adm in istracji wojskowej, 
zapożyczonego w  bogatej Am eryce czy An ­
glii.

M inister przemysłu i handlu godzi się na 
trak ta tj handlowo, okupujące prźyjaźń po­

lityczną nieobliczonymi szkodami gospo­
darczymi.

Czy niema nikogo w  Polsce ktoby 
wstrząsł sumienie narodu bilansem tego 
strasznego współdziałania?

Do Czytelników
Od trzech miesięcy koszta druku wzrosły 

O 90%, cena zaś papieru rotacyjnego podnio­
sła się o przeszło 100%. Ze względu na ple­
biscyt górnośląski starały się w ydaw n ictw a 
dzienników krakowskich mimo tak ogrom­
nego pouwyższenia kosztów produkcyi u- 
trzym ać dotychczasową cenę numeru. Je­
dnakowoż dotkliwe straty, wskutek tego po­
niesione, zmuszają nas obecnie do nowego 
uregulowania cen dzienników.

Cd 1 kw ietn ia cena nnsassn pojedynczego 
wynosić będzie 8 marek. Odpowiednio zo­
stanie unormowana przedpłata miesięczna.

Czas, Glos Narodu, Goniec Kra­
kowski, Ilustrowany K itryer Co- 
dzienny, Naprzód, Nowa Refor­
ma, Now y Bziennlk, Fosessps- 

spolita.

Przedpłata „Nsprz dii“ na kwiecień
wynosić bądzie wraz z odsyika

1 8 0  m a r e k ,

zagranicą 250 marek polskich,

Cena numeru od 1 kwietnia .<© K i i  
Wydawnictwo „ N A t RZODU*'

Wyjazd nowegi posia 
. do Lorsayrui

' ©arszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*}. Nowomiaria- 
wany ■ poseł w Londynie cr Wróblewski wyje­
żdża” na swe stanowisko mięazy 1*3 a tS kwie­
tnia. (A  kto w międzyczasie będzie pilnował in­
teresów- polskictt, szczególnie odnośnie- do sprą-- 
wy Górnego Śląska? Przyp. Red.}.

Powrót p. Witosa da Warszawy
Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu-*). Prezydent 

ministrów powrócił dziś do Warszawy. Na czwar­
tek zwołano posiedzenie Rauy ministrów.

Gaafisk ż p a  żywności 
/ ad Polski

Warszawa. (Tel. wL „Nap.izoda*) Komisarz mię­
dzynarodowy w. Gdańsku generał Kacking w y lo ­
sował do iządu polskiego pismo z do»usiewiera, 
że Gdańsk żąda, by Falska pokiyła jegj .feraiti 
apro«»*8yjne niezależnie od przyjętych już prze;/ 
Poiskę zobowiązań. Pismo powyższe będzie prx.ed 
miotem rozważań miatodajnych ezyoaikow po po* 
wrocie do Warszawy przewodniczącego del-.gaeyi 
polskiej w komisyi polsko-gdańskiej, -wiceminisLa 
Plucińskiego, który p.zyjedzie ntawdooócl -Amk 
jutrO.
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C o  d a l e i !
Po pleblscydę — zabiegi di?p3®«afs?£xne

w ie. Szczególnie p. Zamoyski, Jaji0 
w  siedzibie Rady najwyższej i Rady ‘ -  ...inir 
rów, jest — • jak 
właściwszym

* -.-. — n # 1* k  Niemcy się wyrajaj®. Qlier
właściwszym człowiekiem na własc* *
stu. Ciężko las pokarał Polskę, dając J ^
matów tego kalibru; większą jeszcze j . ■$■
Sejmu, że nie potrafił usunąć tej 70 f f  ̂ ojp6)'
stąpić' jej ludźmi, botlaj na pół miary “
skiej. Oby za to oałjr naród nie G # ia* ^
konsekwencji. ń,

Cyfrowo Górny Śląsk okazał większość nie­
miecką. Licząc na głowy ludności, trzeba przy­
znać, że Niemcy nietylko uzyskali większość, 
ale i  ponad własne spodziewanie znaczną. Na­
tomiast na gminy licząc, Polacy osiągnęli wię­
kszość i  z tej też steony Polska musi przystą­
pić do akcyi zmierzającej do zlikwidowania jak 
najkorzystniej dla siebie sprawy górnośląskiej.

Trzeba z góry zaznaczyć, że mimo wyraźnego 
w tym kierunku brzmienia traktatu wersalskie­
go dyplomacja polska, która teraz ma głos, nia 
śmie zasypiać gruszek w popiele i, licząc nfi- 
sprawiedliwość i  inne piękne cnoty, być pewną, 
te  „jakoś to będzie". Jak na wojnie nie zawsze 
wygrywają najsilniejsze bataliony, tali i  przy 
.zielonym stole słuszność jest rzeczą, którą dy­
plomaci najmniej się kierują. Cóż z tego, że my 
wiemy, że Śląsk — przynajmniej znakomita 
lego część —  słusznie się należy; że wola lud­
ności —- także w pewnych, powiatach —  oświad­
czyła się za Polską; że za nami przemawiają 
względy mataryalne i idealne; że w  interesie 
koalicyi leży wzmocnić Polskę jako_ jeden z 
czynników antyniemieckich w  Ęuropie, że ~™ 
takich argumentów można jeszcze bardzo duso 
zacytować. Wszystkie te argumenty mają je­
dnak przeciw sobie jeden, ale tak ważki, że mo­
że przeważyć szalę na swą stronę; interes! Nie 
łudźmy się ani na chwilę, że sympatye Fran­
cyi będą po naszej stronie i  że one wystarczą 
do zapewnienia naszej sprawie zwycięstwa; nie 
wyobrażajmy sobie, że Anglia będzie się kiero­
wała naszemu potrzebami* i względami sprawie­
dliwości; nie można nawet co do Włoch łudzić 
się że będą orne nam przychylniejsze, aniżeli 
ich interes dopuści Na to wszystko nie wolno 
naszej dyplomacji liczyć; ona ma jeden obowią­
zek: pracować; pilnować, aby nasz interes nie 
.wstał zmarnowany w  ten .sposób, że w  miej­
sce wyraźnego brzmienia traktatu przyjdzie je­
go interpretacja.

Niemcy, ilekroć koalieya przez swój organ: 
komisyę reparacyjną wzywa je do wypełnienia 
jakiegoś zobowiązania z traktatu wypływające­
go, zawsze wynajdą wymówkę, opartą na rze­
komo innem brzmieniu odnośnego artykułu, a- 
niżeli go koalieya tłómacay. I  teraz toczy się 
między Niemcami a komisyą reparacyjną spór 
na temat zapłaty 20 miliardów, co do których 
Niemcy chcą na podstawie traktatu potrącenia 
wydanych dotąd ruchomości, koalieya zaś — 
także na podstawie traktatu —  potrącenia ta­
kiego odmawia. Idzie więc w naszym wypadku 
o to, aby nie dopuścić do tłómaczeń artykułu 
88 traktatu wersalskiego; nie dopuścić do rabi- 
naekich roaczepiań włosa na dwoje, tylko pro­
sto z mosta, jak ludzie piśmienni czytają i ro­
zumieją, obstawać przy tem, że podział ma na­
stąpić wedle gmin,

Z historyi powstania traktatu wersalskiego 
wiadomo, w  jaki sposób wogóle przyszło do u- 
stalenia przeprowadzenia plebiscytu nad przy­
należnością Górnego Śląska. Wiadomo, że z tru­
dem tylko dało się nakłonić Anglię do zgody ra  
plebiscyt, gdyż Lloyd Georga był zdania, które­
go — jak się zdaje —  dotąd nie zamienił, że Ni-em 
cy baz Górnego śląska nie będą w  możności za­
płacić odszkodowania. I obecnie sprawia nie stoi 
inaczej, a nawet poniekąd gorzej. Niemcy na. 
konierencyi londyńskiej odmówiły zapłaty 226 
miliardów; nastąpiły „sankeye" w rozmaitej 
formie: od okupacyi terenów oadreńskich do 
nałożenia 50% podatku na eksportowane przez 
Niemcy towary i —  sprawa nie postąpiła, ani 
na krok naprzód. Sankcye nie złamały oporu 
niemieckiego i koalieya —  szczególnie Fraracya 
— pieniędzy nie otrzymuje. To dla Francyi jest. 
katastrofą, gdyż koła miarodajne nie tają smu­
tnej prawdy, że Francya baz miliardów niemie­
ckich stoi przed widmem bankructwa. Czy przy­
padkiem Niemcy nie spróbują skusić Francjo 
jakąś grubą zaliczką za cenę —  interpretacji, 
traktatu wersalskiego na ich korzyść?

Nie chcemy twierdzić, jakoby Francya dała 
się skusić, jednakowoż ludzie mają ludzkie sła­
bostki, a pp. Briand, Loucheuz i inni kierowni­
cy polityki francuskiej musieliby być nadludź- 
mi, gdyby interes choćby sojusznika stawiali 
wyżej niż interes własnego kraju.

Termin jest Mtek], o ile doniesienie, że roz­
strzygnięcie nastąpi w  połowie kwietnia, odpo­
wiada prawdzie. Dlatego też dypiomacya nasza 
nie powinna tracić ani chwili czasu. Lecz tu na­
leży postawić pytanie: któż są ci panowie dy­
plomaci polscy, w  których rękach spoczywa 0- 
becnie praca nad pozyskaniem Górnego śląska? 
P. minister spraw zagranicznych Sapieho, i po­

słowie Zamojski w  Paryżu i  Wróblewski w  
Londynie, o ile jeszcze na. odpowiednią porę 
tom dojedzie. Cóż można na tę trójcę, powie­
dzieć? Można tylko żałować, że Polska.w prze­
łomowych chwilach zdaną jest na takich „mę­
żów opatrznościowych", jak powyżsi trzej pono-

Życzliwy obserwator o zmierzchu endecjfi
Mamy tu na myśli A. Niemojowskiego, któ­

ry z pewnym melancholijnym żalem, stwier­
dza, że endeeya, z którą był się Zbratał, zagrze* 
buje się swtoją fatalną taktyką..

W  artykule „Związek ludor^nam łow y" pir 
sze tedy:

„Gdy podczas ostatnich etapów głosowania 
nad konstyfcucyą następowała coraz większa, 
konsolidacya posłów różnych obozów, Jedynesa 
właściwie stronnictwem, które przegrał© kam­
panię konstytucyjną, jest związek ludowo-naro- 
d®wy, gdyż reakcyjne jego żądania padały przy 
głosowaniu 152 głosami przeciw 201, a nawet 
124 głosami pa*zeciwko 208.

Najwidoczniej związek ludowio narodowy, 
przestawszy się już oryentować w psychice o- 
,gółu, chciał przygotowywać sobie tera® do przy­
szłych wyborów dem&so^cmem uderaaniam w  
strunę katolicyzmu. ■ I oto. okazał ®ię bardziej 
katolickim, niż episkopat, który zrzekł się 
miejsc z urzędu w  senacie; okazał się bardziej 
katolickim, niż katolicy, którzy się zrzekli szko­
ły wyznaniowej; protestował przeciwko ternu, 
by wymianie katolickie zajmowało naczelne sta­
nowisko „wśród wyznań równouprawEjonych55, 
przycz-em twierdzili, że „to nie jest zgodne z za- 
sadami Kościoła", mięszając sejm ustawodaw­
czy z soborem powszechnym...

Ta przegrana nie może być dla .nas obojętna, 
gdyż kierownicy związku ©rg&niasowali naszą 
inteligencyę, lista dziesiąta (w W  arszawie) wy­
szła od nich, podawali swe szeregi za patryc- 
tycznie najbardziej wyrobione. Skoro zaś prze­
grali, skoro w  takiej okazali się maMej szóści, 
skoro pozostali w tyle poza ideami kierowałeś©- 
sni chwili dziej Owej, to spowodowali tylko de- 
zorgiandaacyę inteligencji, która wobec przy­
szłych wyborów będzie zupełnie rozbite.

W  związku ludowo-narodowym chłopi są 
właściwie sztucznym nalotem, gdyż ich miejsce 
naturalne jest w  party! Witosa.. Część intoli- 
geawyi, należącej do związku, jak ziemianie, od 
związku się odwróci i przechyli w  stromą kon­
serwatystów, inna część' w  stronę klubu m ie­
szczańskiego, jeszcze inna przejdzie do socyałj- 
stów, a pewna część będzie bezdomna. Nie po­
mogły żadne p-ers-wazye, ani przedstawienia 
najżycjdiwsze. Gorsze głowy wzięły górę nad lep 
szemi sercami 1 na.stPiUiiła —  klęska katastro­
falna, Od dwóch lat związek ludowo-narodowy 
coraz wyraźniej tracił wpływ na politykę, eoraż 
więcej działo się przeciwko niemu,'a potem już. 
Wpirost bez niego. A  wreszcie pozwolił wysunąć 
się na czoło człowiekowi, który ostatecznie po­
grążył związek..."

Tym winowa,ieą podkopania... sympatycznej 
dlań party! endeckiej (wszak Niemojewskj na­
dal podtrzymuje swoje stosunki z „Rozwojem", 
organiaacyą, stojącą na usługach endeków) jest 
Lutosławski, któremu N. poświęca drułtęj arty­
kuł, zatytułowany: „Projekt kateehkącyi nau­
ki".

N a czele przytacza następuję co aroeanoko- 
klerykalae odezwanie się Lutosławsktoico o nau 
c© na łamach „Gazety Warsssaowskiej":w

„Potrzeba jeszcze lat pracy wychowawczej I 
po prostu katechetycznej, aby inteligent polski, 
na t. z-w, ,,nauce" nowoczesnej wychowany a, 
pozyskany sercem dla religii, potrafił i  w  ro­
zumowaniu i w postępowaniu • w yp row ad ź  
śrnato konsekwencje katolickie".

Poczcm dodaje:
„Otóż uprzytomnijmy sobie to niesłychane 

kuriosum: jeszcze dnia 12 marca, 1921 roku zda­
rzył się w  Polsce fakt, iż jakiś doktór teologii, 
który z dobrodzieja tw  a nauki nowoczesn ej njo 
korzystał, lub korzystał nadaremno, i przeto we­
gnie nie posiada kwaljfikacyi do mówienia o 
niej, noiąvolił sobio tyynteic ślę o tej potężne;, 
błogosławionej, śwjatowładnej nauce, nowocze- 
sr5®j, jako o „tek zwanej" i prtos wzięcie jej 
w cudzysłów na zukwestyońowa.n,ie jej, jako ta­
kiej, A .dałej ów teolog wyobraźjt sobie, że .]>w 
dzjo mógł ludzi, prze?, tę naukę śwjitowładną 
jsszthłconyćk, czyli mieni ludzi uczonych, brać 
do siebie na wychowanie i „peprestu" na. nau­

kę kateehiiailu,.."
A teraz słów kilka, naszej uwagi- ^  f; 
Rozumie się, nie pods^atmy pfif

Niemojetwskiego, }Ą gwiazda sadecyi 
ćmieniu, iż stronnictwo to pod. wodzą 
Grabskego, a później Lutosławskiego P 3| 'l 
w  Sejmie kompromitować się dotkli^1̂  
ostatecznej ba-Łalii — w trzeoiem ozęń-^f p  
styt-ucyi —  poniosło klęskę, którą 
deeyi zwie katastrofalną —  interesuje pb. yjjr 
wa, którą zlekka dotknął redaktor 
•podległej". ^

Boleje on, iż endeeya swojom 
odtrąca od siebie inteligencję, 'któi» *>. 
w jej szeregach się mieściła... l7

Niemojeweki ma przeważnie na &T.- :,m3
telęętwoi, a zwłaszcza Warszawę. I tu tib0̂ " 

rusza „kurjozum", znacznie wieloszó, ni2 . 
bliwości, które wypisywać jest w st&P.1

0—, 
a»is

- - - • ..;> r'1'5*1"
Lutosławski: oto, że gdzieś na świe,cl' jjjpi'
istnieć iuloligericya, która lokuje s\V°ie
tye w  stronnictwie, którego polityczn® L  p
powanje jest znieważaniem kultury, f
magogia wciąż apeluje do bardzo ui0nl3;L. jjfl’
stynktów... że tak inteligencya postęp0''^  $$
że w  Polsce w momencie, gdy kład?
waliny pod konstytucyę, mającą f
cle polityczne państwa, zbudzonego z
go letargu, -więc potrzebującego tyle ^ ‘v jp
prądów, tyle dobroczynnego świaifia " /e
pędzić inrte kraje! _ . . ^

I gdy nad tem się zastanowimy, mh-i® % f
tyaiettckiem wydać się może zapędzana®
telfeencyi^ do katechizmu: wszak jej rfwj
tenci w klubie „ ludowo-,narodowrym" ll^ .p e f
sobą przewagę umysłową ks. Lu tosłs^  $
podporządkowali się jego rozkazom, a . no, ^
przewaga wyraża się faktycznie w  tera J
biegi ej sz.y jest. w  „wiedzy" batecheŁy-cf1® ^ 1'
nie dziwmy się, iż pragnie ich ku sobi® 1 '•
snąć.. ,

Inteligencya.. której mogła wystao"®558"
zaślepionego fanatyka w  sutannie, js*®
— niema zaiste prawa użalać sic iw
bryki.

f

PRZEGLĄD UTERACIC*
Nr, 11— 12 tygodnika „Trybuna*

- S rdruku i zawiera treść następującą- 
Czapiński; Konstytucja uchwalona. 
Pięćdziesiąta rocznica Komuny. St. " L .  U 
Tryumf Aryslydesa Bdanda, Po pleła^ż Ljj 
Teatr. Zofia Wojnarowska: W  alei k°, 
onyksu (wiersz). B. Shvik: Na margto®®1̂ ) '^  
Ii. P-k: Taktyka klubu posłów socyalis*^ «iS' 
w  Sejmie, przy uchwaleniu konstytncyi- 
ginesie prasy. Ruch aawodowy: 
rad' zawodowych. Kronika ruchu z£®°\ 
Ży-cio komunalne. S. Lusemburg: K ry^ .,^  $  
sowy gmin a reformy podatkowe. ?;l
spo-d-aroza Polski. Wiadomości gospodS- 
graniczne, Kursa, dewiz w  Zurychu.

S k ła d k i  „,s»i
SkladM rohotsi«*e aa plebiscyt

w .  ' . „ # , 3?;
Adrn. „Najurzod" wjkazano składki 

iSmiaia Czatkowice 1000; Eliasz SukflJpl'"£.\ 
712; Związek .ofcr. stów. spoż. precown. f \
30,000, nadto 10.000 na .uchodźców- ślą^kf0* 'tfo*. 
da rob. w Potoku 850.50; Spółka szawcó' 
lico 1000: robotnicy kopalni hafty 
konśumy chłopsko-robot. pow. po*fe>,/
Tyniec i 00, Skotaiki 200, Wyciśże 2t0.
■chów 1138;' M-arya Witkowska 50,

map. Dr. £, BSfe-



Konstytucya 17 marca
Napisał poseł Kazimierz Czapiński

wyjdzie nakładem księ 
w m  Robotniczej w Warszawie (Wspól- 
*  ) broszura © świeżo uchwalonej
tek6? ,3m konstytucyi polskiej. Oprócz 
bro- koniSlytocyl zawierać będzie ta 
si b.z,uf a .^st'9'P5 napisany przez tow. pc» 
kth, PińAkieS0* a dający otbi’az walki, 
stvf^ aw^ ze|k polskich posłów oocyall- 

prowadził o demokratyczną, 
ten yi(Ucy  ̂ i  świecką szkołę. Wsi 

tu naszym czytelnikomcałości

Wstęip 
w

•własności, 
o za­

powiada., 
wyptadikach ustawą

■kle aajn- &>
aaiizy u J !” ?® 5' bynajmniej «awwć tu ant a- 
hłcy^ anj i 11101263 uchwalonego tekstu konsiy- 
%®iei Prac obrazować całokształtu intemsy-
koositytucy- socyalistycznej w  sprawie
* »  oryentoi Ghcamy tylko ułatwić czytelniko- 
]ej c h a ra tr^ 1® si§ w tekście konstytucyi, dać 
^ k t a  ^ystykę ogólną i  wyjaśnić, © jakie

s< *ya W  się waika- 
eya w obśT wychodzili z założenia, iż konstytu-.
^Wia rów •J- chwili dziejowej
Lzn.; jg P-lê  mieć charakter przejściowy, 
* ^ w v t £ T W aż przechodzi ku nowym for- 

winnr,+0Zości i  życia społecznego wogóle, 
stytuCyach uwtdocżriionie w formułach i

8ccyaliści , konstytucy|nych. Z tego powodu 
^kułu, cIoł PCnc>wałi octręhne brzmienie ar- 
aia izby własności oraz zaprowadze-

^  jak^on^6 art' dotyczącego włas 
wj 0 .Ostało uchwalone, opiera się 

usaosci prywatnej i  powiada, że

w --
Własno' • zniesienie lub ograniczenie
Zg Wzaf i czy to osobistej, czy to zbiorowej, 
sakortk w wyższej użyteczności, za od.-

jv aowaniem“-ro^łpj •
^H ,aion w sprawie własności ziemskiej został 

Przez jjaif 0 ustóP 2*«i *“ *• 99, specyalny u- 
rego ~ ło w c ó w  zaproponowany, według 

^a su "Ustrój rolny Rzeczypospolitej Polskiej 
na ^uluycb do prawidłowej wy- 

%x>darst„1 1 ®tajnowlących osobistą własność go- 
P o i r ^  ̂ ^ ych ".

*  Ustąpi nieścisłość terminologiczną, gdyż 
ostatnim słowa „osobista własność" 

do ^  ""lasność prywatną, w przeciwstawie- 
^ y c b  aei homunist., podczas gdy w pier-
8ta“ Ca wach art. 99 słowa „własność osobł-
żbiorp,^^^fają przeciwstawienie do własności 
i Ŵt&żni.L '^^ytucyi, ciał samorządowych i t. d. 
^iśle buriSaa i 6ttn£uk, iż art. 99 ma charakter 

Uwz&i i ludowcowy; zupełinie więc
bycb, stopniowego przejścia do in-
\  koni~;.2ycłl form własności, jak to czyni 
*W» I9ja cya Paristwa niemieckiego 11 sier- 

„pęp ; <w. art. 156, podkreślając kónieoz- 
( '5ycb. ^ eezilienia“ przedsiębiorstw prywa- 

^Uiaienig w t6go zsproponowała odrębne 
urt. S9, które upadło, a mianowice:

Własneo Ẑ °S(pô ,a‘ przystosowuje formy 
sów prpCl Potrzeb społecznych i  intere 
k°hiu&iky‘ y ^ y s tk ie  środki wytwarzania, 
Raecano Cyi f wymiany podlegają kontroli 
W s^ i i t e i .  Państwo zajmować będzie 
ttspałec? • tt?law<w o  określony dojrzałe do 
żhrzari ,nienia gałęzie produkcyi pod swój

rjru?im 0apośredai“-
k t '  PrUcylyTaZ6m eP°ki przejściowej miała być

^0 ijj&i pOUly B̂ 1ł arweirol icił nni7.Yl.ftO’rł

S L ^ y  la i !ya °? r«*»n*k
Z^°ju socvnrlne3’ która w dobie przejścia w  
stw 4 roli tycznego, powołaną jest do ode*

odrębna, reprezentująca intere-
do

członków, ile posłów zasiada w  Sejmie, 1  wy 
brana na lat 3 przez Rady Delegatów Robo­
tników miast i  wsi, związki zawodowe ro­
botników i przez organizacye pracowników 
umysłowych, 'wynajmujących swą pracę 
przedsiębiorcom lub państwu, w  stosunku 
do ilości pracujących w każdej kat&goryi".

Zwraca tu uwagę wprowadzenie do komstytu- 
cyi Rady Delegatów Robotniczych i  należyte zro 
zumienie interesów inteligencyi pracującej. — 
Ksiądz Lutosławski w dyskusyi sejmowej na­
zwał Izbę Pracy „drogą do Eldorada sowieckie^- 
go“ . W rzeczywistości odwrotnie — Izba Pracy 
stworzyłaby legalny grunt do walki robotniczej 
i  w ten sposób uniemożliwiłaby stosowanie me­
tod sowieckich. Dalsze artykuły poprawek so­
cjalistycznych do art. 68 ustanawiają kompe- 
tancye Izby Pracy. Członkowie jej są nietykalni. 
Wszelkie projekty ustaw, dotyczące stosunku 
pomiędzy pracą a kapitałem muszą być przed 
ich uchwaleniem skierowane do izby Pracy dla 
uzyskania jej opinii. W  Izbie Pracy przysługuje 
prawo 'wnoszenia projektów ustaw na Sejm. 
Izba Pracy może większością dwu trzecich gło­
sów zażądać poddania ustawy, przyjętej lub od­
rzuconej w Sejmie głosowaniu ludów ternu (refe­
rendum). Może zwracać się do Ministrów z in- 
terpetacyami. Wreszcie może dwie trzecie g ło ­
sów stawiać w  stan oskarżenia Ministra Pracy.

Pozatem do art. 68 socy aliści postawili cały 
szereg innych poprawek, również odrzuconych, 
a dotyczących kwesiyi socyalnej, a więc, wie- 
dług poprawek socyalistyczinych ma być zabez­
pieczona robotnikom całkowita swoboda organi­
zowania się i walczenia o lepsze warunki bytu; 
ma być zabezpieczone utrzymanie na wypadek 
choroby, kajectwia, braku pracy, a także w sta­
rości. Ma być zagwarantowana wolność straj­
ków, ma być określana minimum płacy, i  ma­
ksymalny dzień pracy w poszczególnych gałę­
ziach pracy. W  poszczególnych zakładach prze­
mysłowych utworzone mają być robotnicze Ko­
mitety Fabryczne do obrony interesów pracy, o- 
ras uczestnictwa w  zarządzie przedsiębiorstw, 
pozatem zostaję zakazana' praca zarobkowa 
dzieci poniżej łat 15, praca nocna kobiet i robo­
tników młodocianych w gałęziach przemysłu, 
szkodliwych dlła ich zdrowia.

Otóż wszystkie te socjalistyczne poprawki do 
art. 68 zostały odrzucone. Wśród odrzuconych 
poprawek zwraca szczególną uwagę gwarancya 
wolności strejków oraz tworzenie robotniczych 
Komitetów Fabrycznych. Sprawiedliwość jed­
nak każe przyznać, iż uchwalone brzmienie ar­
tykułów 102—103 i 108 zawierają pewne posta­
nowienia socyalne w  duchu nowoczesnym: Tak 
np. art. 102 w, brzmieniu u eh Walonem powiada: 

„Praca, jako główna podstawa bogactwa 
Rzeczypospolitej pozostawać ma pod szcze­
gólną ochroną państwa. Każdy obywatel ma 
prawo do opieki państwa nad jego pracą, a 
w  razie braku pracy, choroby, nieszczęśliwe­
go wypadku — do ubezpieczenia społeczne­
go, które ustali osobna ustawa".

Tu zwraca uwagę idea ubezpieczenia ad bezro­
bocia. Niestey druga połowa owego art 102 za­
wiera także zasadę przymusowej pociechy reli­
gijnej, która lófeiwątpliwiie da powód do wszela­
kich klerykalnych nadiużyć; to też socyaliści gto 
sciwali przeciwko tej drugiej połowie, która o- 
piewa:

„Państwo ma obowiązek udostępnienia 
także opieki moralnej i  pociechy religijnej 
obywatelom, którymi się bezpośredni© opie­
kuje, w  zakładach publicznych, jak: zakłady 
^wychowawcze, koszary, szpitale, więzienia, 
przytułki".

Uchwalone brzmiand© a r t 103 ustanawia o- 
piekę nad dzieckiem i opiekę nad macierzyń­
stwem, przyczem dodaje:

„Praca zarobkowa dzieci niżej lat 15411, 
praca nocna kobiet i  .robotników młodocia­
nych 'w gałęziach przemysłu, szkodliwych 
dla ich zdrowia, je‘st zakazaną. Staie zatru­
dnianie pracą zarobkową dzieci i młodzieży 
iw wieku szkolnym jest zakazane".

Wreszcie uchwalony art. 108 ustanawia prawo

lge 701 niem, VY cywtwuuej jiuz, łw i-
tyi- ’ Jonakom/ 63 ustam,aiwia Izbę Pracy art.

ittaCZ6.°2 taiu Izba Pracy jest zorgamzo- 
cjT^sięhiorri, 1 ł4̂ zy się z reprezentaeyami 
£*■’ ®o oatav^  w państwową Izbę Gospodar- 
ęwĴ Bo&poiit J  Natzelnej Izbie Gospodarczej
« -„ a3onei I . J ’ stanowionej przez art. 68 u- 

Tem artykuł również « -  
denar•tJ1̂vfa'Cy, ale ty1110 1 ^ °  jsden z 11- 
rolnif, ^ ^  ow&J Izby Naczelnej, o- 

%  â e  p o p r jt ^ d la w e j,  przemysłowej itd.
tbM. • j 0j)e focjalistyczne, postaw ianie iwreszctę ucnwaiony art. ius ustanawia prawo

.^edłup- i „ „ ^ ce k ilkanaście artykułów koaiicyi, zgromadza.nia i zawiązywan*a stowa-
ch arak te po,Pr,a,wê £ Pracy ma rzyszeń i związków.

. »t>la repre? , T" W  ten sposób mimo odrzucenia poprawek so~
^ze& wszyaiNj j^Wan â i  obrony potrzeb i  cyałistycznych, niektóre ważne pierwiastki no-
g j ’. htrzy^y; le“  .0^y wateii Rzeczypospoli- woczesnego ustawodawstwa socyalnego zostały

le 2 pracy najemnej, zo- przyjęte do konstytucyi. Natomiast odrzucono
a izba Ppaicy, złożona % tylu Izbę Pracy, legalizacyę w konstytucyi Rad Robo­

tniczych, utworzenie Komitetów Fabrycznych, 
ustanowienie minimum płacy, wolność straj­
ków i t. id.

W  ten sposób poprawki socya,Mistyczne, zmie­
rzające do podkreślenia przejściowego charak­
teru obecnej konstytucyi w obecnej dobie przej­
ściowej upadły. Konstytucya wobec tego stoi na 
gruncie ściśle burżiuaizyjnym.

Teraz musimy rozpatrzyć o ile w  granicach 
burżuazyjnych uchwalona konstytucya odpo­
wiada wymogom demokracyi 

Nie ulega żadnej wątpliwości, iż pod wielu 
względami konstytucya stanęła na gruncie de­
mokratycznym. Wyraża to dobitnie deklaracya 
socyalistyezna, odczytana w dniu 17 marca br. 
A  więc ustanowi się w art. 1 republikańską far­
mę rządu w Polsce. Art. 2 stwierdza, iż „władza 
zwierzchnia w Rzeczpospolitej Polskiej nal&ży 
do narodu". Oczywiście pomijamy tu wątpliwo­
ści prawnika p. Wł. Jaw orskiego, który w 
'siwych „Uwagach prawniczych o projekcie kon­
stytucyi" dowodzi, że konstytucya nie przewi­
duje organtu, tej zwierzchniej władzy uarodtu, 
gdy wymienione w art. 2 organy narodu, jak 
Sejm, Prezydent i  sądy „mają przyznaną każdy 
oddzielną określoną władzę, a suma tych w.adz 
nie stanowi całości władzy zwierzchniej... z  pra­
wniczego punktu widzenia przeto Rzeczpospoli­
ta Polska nie ma organu, któremu by służyła 
władza nieograniczona.

Słusznie jediraak p. Jaworski powiada, że cho­
dziło tu przedewszysŁk em o stwierdzenie zasa­
dy wszech władztwa narodu, w przeciwstawie­
niu do prawa boskiego. Jest to rzecz ważna, 
gdyż Lutosławszczyma sejmowa forsowała w 
sizeregu artykuł, kościelną konoepcyę państwa, 
(pojmowanie) według którego państwo świeckie 
jest organem podrzędnym wobec kościoła.
\ Dalej art. 3 opiera ustrój Rzeczypospolitej ,jna 
zasadzie szerokiego samorządu terytoryalnego, 
przekazując przedstawicielstwom samorządu 
właściwy zakres ustawodawstwa, zwłaszcza z 
dziedziny acLministracyi, kultury i  gospo iar- 
sta, który zostanie bliżej określony ustawami 
państwo w emi". W  ten sposób Polska wpraw­
dzie nie uznaje ustroju federacyjnego, ale też 
rezygnuje ze ścisłej centralizacyi. Chodziłoby 
tylko o to, aby ów samorząd został oparty o za­
sadę demokratyczną. Niestety, większość tsej- 
mowa odrzuciła poprawkę socjalistyczną do 
art. 67, według której do słów: „prawo stano­
wienia w sprawach należących do zakresu dzia­
łania samorządu, przysługuje radom obierał- 
nym‘“, mają być dioda,ne słowa: w  ipowiszechnem 
bez różnicy płci, równam, tajnern i  stosusnkor 
wem glosowaniu". Te słowa zostały odrzucone 
tak samo, jak i poprawka „Wyzwolenia", wpro­
wadzająca do obrad organów samorządu jaw­
ność. ' ■ ' ■:

Dalej spotykamy pierwiastki demokratyczne 
w  ustalonej zasadzie obrony mniejszości naro­
dowych w Polsce. Zwracamy uwagę na ów u- 
chwalony art. 109, według którego nietyłko każ­
dy obywatel ma prawo zachowania swej naród. 
i  pielęgnow Bania swojej mowy i  właściwości naro 
dowych", ale „osobne ustawy państw, zabezpie­
czą mniejszciściom w państwie Polskiem pełny i 
swohO'dny rozwój ich właściwości narodowości© 
wyćh pray pomocy autonomicznych związków 
mniejszości o charakterze pubłiczno-prawnym, 
w obrębie związków samorządu powszechnego". 
Pozatem art. 110 przyaraaje mniejszościom na,ro- 
dowościowym czy wyznaniowym prawo zakła­
dania własnych instytucyi dobroczynnych, reli­
gijnych, szkolnych i  t. d. Zaś art. 111 poręcza 
obywatelom wolność wyznania i  wykonywania 
przepisów swej religii: czytamy tu woźne posta­
nowienia:

„Żaden obywatel nie może być z powodu 
swego wyznania i przekoniań religijnych, 
ograniczony w prawach, przysługujących im 
ńym obywatelom".

Niestety natomiast nie uchwalono zasady te- 
rytoryalnej autonomii dla terytoryów miesza­
lnych pod względem narodowościowym. Obalona, 
odnośna poprawka PPS do art. 109 opiewała: 

„Ziemie Rzeczypospolitej o ludności mie­
szalnej pod względem narodowym, lub w 
przeważnej części niepolskie, stanowić będą 
odrębne jednostki administracyjne, którym 
ustawy osobne zapewnią ustrój autonomi­
czny i autonomiczną raprezentacyę"*.

Jeżeli teraz przejdziemy do Sejmu, to stwier­
dzić musimy, iż art, 11 i następne ustanawiają 
jedno z na j d em o kraty czniej sz y ch praw wybor­
czych na świecie.

Art. 11 ustanawia pięcioletni okres ustawo­
dawczy Sejmu oraz głosowanie powszechne, taj­
ne, bezpośrednie, równe i stosunkowe. Popraw­
ka PPS, aby okres ustawodawczy trwał lat 3, u- 
.padła. Jednakowoż należy w ażyć , iż  w Czechu-



k

słowacyi tan okres wynosi według art. 11 — lat 
6, w Niemczech — według art. 23 — lat 4, w Au­
stryi— w&clług art. 27 — lat 4.

Art. 12 naszej konstytucyi nadaje czynne pra­
wo wyborcze obywatelom bez różnicy płci, któ­
rzy ukończyli lat 21, zaś art. 13 nadaje prawo 
wybieralności wszystkim obywatelom bez różni­
cy pici od lat 25. PPS proponowała czynne pra/- 
iw© wyborcze od ład, 20, —- tak samo jak jest w 
Niemczech. To samo dla biernego prawa wybor­
czego. Należy jednak zważyć, że podczas gdy U 
nas ustanowiono dla biernego prawa wyborowe­
go lat 25, w Czechoałowacyi wprowadzono łat 
30, w Austryi lat 24. W  zakresie prawa wybor­
czego wielkie zasługi ma rząd Mo rac z e wski ego, 
którego dekretu, wprowadzającego stosunkowa 
prawo wyborczo bez różndćy pici Sejm nie o- 
śmieli! się zmienić.
Należy dalej podkreślić silne zawarowarue nie- 
tykakiośei poselskie], które nawet mocno zanie­
pokoiło p.roi. Jaworskiego. Następnie przepro 
wadzomo zasadę parlamentarnej i konstytucyj­
nej odpowiedzialności rzędu wobec Sejmu. Mia­
nowicie art. 58 postanawia bardzo wyraźnie:

„Do odpowiedzialności parlamentarnej po* 
cią,ga ministrów Sejm zwyczajną większo­
ścią. Rada ministrów i każdy mini­
ster z osobna ustępuję na żądanie Sejmu**. 

Odpowiedzialność konstytucyjną, karną usta­
nawia wobec rządu arb 59, według którego u- 
chwała, stawiająca ministra w stan oskarżenia, 
musi być powzięta w obecności conajmniej poło­
wy ustawowej liczby posłów, większością trzech 
piątych oddanych głosowi

Natomiast niepomyślnie rozwiązała nasza 
konstytucyą kweetyę inicyatyjwy prawodawczej 
i  głosowania ludow ego.

Mianowicie art. 10 stwierdza, ie  prawo inicya- 
tywy prawodawczej, t. zn, zapoczątkawania^no- 
wych ustaw, przysługuje rządowi i Sejmowi. W  
tan sposób coprawda odbiera się prawo inicya- 
tyrwiy Senatowi, jadnokowoż odrzuca się zasadę 
ustawodawczej inicyatywy ludowej proponowar 
ną przez PPS. Albowiem według PPS prawo 
inicyatywy miało przysługiwać nietylko Sejmo­
wi i rządowi, ale także labie Pracy (tak jak w i­
dzieliśmy to powyżej) i samemu ludowi, W  ten 
sposób została odrzucona następująca popraw­
ka PPS do ant. 10:

„Prawo wnoszenia projektów ustaw na 
Sejm przysługuje bezpośrednio obywatelom 

Rzeczypospolitej Polskiąj, posiadającym 
czynne prawo wyborcze, w liczbie nie mniej­
szej od 100.000. Projekty ustaw, zgłoszone 
bezpośrednio przez obywateli, winny być 
wnoszone na ręce Marszałka Sejmu w for­
mie zgłoszenia na piśmie z podpisami wła­
snoręcznymi, poświadczonymi przez urzędy 
gminne i władze sądowe**.

Tak samo została przez Sejm odrzucona zasa­
da bezpośredniego głosowania ludowego nad u- 
stawami. Mianowicie: została obalona popraw­
ka PPS do art. 37, która przewiduje, iż w ca* 
łym szeregu wypadku ma decydować o przyję­
ciu ustawy nie uchwała Sejmu, lecz rezultat 
bezpośredniego głosowania ludowego (referen­
dum). Obalona poprawka socjalistyczna brzmią 
ł&:

„Każda ustawia i uchwała Sejmu ma być 
oddana głosowaniu ludowemu:

a) na mocy uchwały Sejmu;
b) na życzarkę Prezydenta Rzeczypospoli­

tej i Rady Ministrów, poparte przynajmniej 
1/3 ogólnej liczby posłów, Wyrażone w  ter­
minie dwutygodniowym od daty powzięcia w 
danej sprawie odnośnej decyzyi Sejmu;

c) na życzenie Izby Pracy, wyrażone w 
ciągu miesiąca;

d) na żądanie przynajmniej 100.000 oby­
wateli, posiadających ozynne prawo wybor­
cze.

Zgłoszenie co do poddania, danej ustawy 
lub uchwały głosowaniu ludowemu, powin­
no nastąpić w  ciągu miesiąca, nie wstrzy­
muje ono wykonania ustawy, uchwalonej 
przez Sejm.

W  głosowaniu ludowem uczestoicstą wszy 
scy, posiadający czynne prawo wyborcze, 
obywatele. Decyzye głosowania ludowego 
zapadają zwykłą większością głosów/* 

Taksamo niepomyślnie dla PPS załatwiono 
sprawę rozwiązania Se-jmu przed upływem wła­
ściwego okresu ustawodawczego. Mianowicie 
art. 26 postanawia, ie

„Sejm mioże się rozwiązać mocą własnej 
uchwały, powziętej większością 2/3 głosów 
przy obecności połowy ustawowej liczby po­
słów."1 Prezydent Rzeczypospolitej może roz­
wiązać Sejm za zgodą 3/5 ttóftawńwej liczby 
członków Senatu.*1

W  ten sposób nadaje się znaczne prawa Pre­
zydentowi i Senatowi, natomiast nie uwzględnia 
się odpowiedzialności rządu, a zwłaszcza ogółu 
obywateli, którzy moigą być niezadowoleni z 
działalności Sejmu. Obalona poprawka PPS 
brzmi'

„Sejm może być rozwiązany przez Prezy­
denta Rzeczypospolitej przed wygaśnięciem 
mandatów poselskich:

a) na żądanie Rady Ministrów, poparte 
prze? 1/3 ogólnej liczby posłów, „

b) na żądanie przynajmniej 500.000 oby­
wateli, posiadających czynne prawo wybor­
cze; żądanie to musi być wyrażone w  for­
mie złożonego na ręce prezydenta Rzeczy­
pospolitej oświadczania na piśmie z podpi­
sami własnoręcznymi, poświadczonymi 
przez urzędy gminne lub władze sądowe/*

Przechodzimy do Senatu.
(Ciąg dalszy nastąpi).

Wiadomości polityczna
Geometrya wyborcza

, , Przyjaciel Ludu“  p .  Stasińskiego przynosi 
następującą wiadomość:

„Nowa ordynacya wyborcza i  nowy podział 
na okięgi wyborcze został już uchwalony przez 
ministerstwo, a zaraz po świętach ma przyjść 
pod obrady Sejmu. Okręgi wyborcze mają być 
znacizuia powiększone, jak następuje: J) Kra­
ków —  Wieliczka— Podgórze —  Chrzanów,
2) Oświęcim —  Biała — Żywiec —  Wadowi­
ce —  Myślenice —  Nowy Targ — Spisz-Orawa.
3) Bochnia —  Brzesko — Ta: nów —- Dąbrowa —  
Pilzno —  Ropczyce —  Mielec. 4) Limanowa — 
Nowy Sącz •— Grybów — Gorlice —  Jasło. 
5) Strzyżów —- Rzeszów —  Kolbuszowa Tar­
nobrzeg —  Nisko. 6) Krosno — Sanok —  Brzo­
zów7 —  Lisko —  Dobrom.il. 7) Łańcut •— Prze­
worsk —* Jarosław- — Przemyśl i  t. d.“

W P0'
wyższe obliczono bez opłaty akcyzowep 
równaniu ze spędami w przeszłym ie-
byio mniej 142 sztuk bydła, 25 cieia.t, *- 
rogacizny, razem 920 sztuk.

KRONIKA
Kraków, 36 

Utrudnianie życia

,?c3.

0‘
Bezinyślne rozporządzenie, utrudniai^®^

graniczająee spożycie w restauracyaco ań 7  ̂niaeb (które omowiiisrny krytycżOto,
zostało wydane przez ministerstwo ap* ^ $ 0 :

Masz felieton
Zachęceni ogromnem powodzeniem, jakie mia­

ła drukowana w naśzym felietonie powieść Liii 
Woyniczowej „Jack Reymond“, rozpoczniemy 
w „Naprzodzie" od i  kwietnia druk nowiej po­
wieści tejże autorki j me^ątpimy, że zyska so­
bie ona równą, a może większą jeszcze poezyt- 
nośc. Będzie to

weszło w życie w Krakowie z dnie® Y -̂olS” ( 
szym. Rozporządzenie to .jest istnym J pcze' 
giem, popierającem pasek bardzo wydatny 
pisy jego, sprzeczne z trybem życia > .
kiej części ludności, są po prostu szykaa^ tyjitO 
w niczem stanu aprowizacyi nie poprawb 
dokuczy ludziom, _ .

Od godziny 10 rano do 7 wieczór uj1' w o&0' 
podawać białej kawy. Dlaczego? Wg2af jo0 
cnej porze ustał brak mleka i jest pod' 
nabiału! . c0 &

Nie wolno® w kawiarniach pod«ńvaC ^ 3  
Dlaczego? Wszak cukru pozakontyog0*1 i
jest nadmiar i wolno go kupować cU.iU zecdctii 
i hawiarzom i ludziom prywatnym, j  ̂  

Nie wolno od 10 rano do 7 wieczór P .$■ 
bułek ani chleba. Dlaczego? Wszak wpr n{0svą* 
no „wolny handela mąką pozakontyng®
Więc nie dość, że się tą mąką pas 
i chlebem i bułkami, z tej mąki wyP® 
musi .być prowadzony pasek! Bez paska 
gaj, obywatelu, swój pasek na bi'ZucDû -* y#lil° 

A  te szykany co do mięsa, jakie ^ t ó jc i°‘ 
ministerstwo aprowizacyi, to już wprost sllllieh' 
ue na dokuczanie restauratorom i ł®1 
tom. p§>‘

Stanowczo odeprzeć musimy kłami1* *  0 ,ego 
skę, krążącą w mieście, jakooy za w y ® ® ^ ^  
rozporządzenia otrzymał ktoś w poi#
aprowizacyi łapówkę od paskarzy. Jest 
ilzenie niegodne i oszczercze. .

Nto w łapówce, lecz w głupocie i 3d°^0 &T 
wykształceniu” szukać należy źródła ty*7 
kan.

- est5
rcio’e

ostatnich czasów, gdy a 
kasa m iejska świeci zawsze pustkami- a

G o s p o d a r k a  w  a d m in is tra cya  
m ^ js K ie j  

Administracya akcyzy, której pieczy } 
a * : •  ’"W  9 wierzony pooór podatkow, dostarcza g®1 ,eCi f ‘

l l l i w i a  S  wi?cel k°rzyści- Jaksie wyrażają f
| |  v » *  W  i M l  & | £ t  alki magistrackie, administracya Y.g ,r,<#

dojną krową, bez Której g m i n a  istn ieć h‘
POWIEŚĆ PRZEZ W LI WOJNICZ Tak było do ostatnich czasów, gdy7, *?,„ nr

- w prze Wadzi® ffiasyj Ereczowskiaj

Znakomita autorka angielska Liii Woyniczo- 
wa, jest żoną Polaka i zna polskie stosunki. Jak 
swego „szerszenia*" osnuła aa historyi włoskich 
walk niepodległościowych, tak znów „Oliwii 
Latham*" dam za tło życie polskiej i rosyjskiej 
emigracyi rewolucyjnej w Londynie, które na­
kreśliła z gruntowną znajomością rzeczy., Przy- 
tem akcya powieści poprowadzona jest ogrom­
nie żywo i niezwykle zajmująco, w sposób na­
prężający uwagę i zaciekawienie czytelnika.

Redakcya „Naprzodu",

płaty pensys urzędnikom magistratu i 
rozchody dostarcza gotówki staie kasa 
siracyi akcyzy.

a i®Y 
ad®*

;2CZ0 A°-
poDo tej gospodarki chcemy dodać Ies,/(' 

wody, ułae~ęgQ gmina ponosi ciągłe str 
chody gminne od spirytualiów są o fl ' , 
dowodem czego są zestawienia budź® ^jnf 
skiego. Z powodu braku kontroli i sdtól -ćS1!1! 
slcacyi źródła te się kurczą na n iekorzyść '

Przegląd gospodarczy
Odbiór obllgacyi pożyczki Odrodzenia, Urząd 

pożyczek państwowych po-daje do wiadomości, 
że wskutek zarząd-zenia przyspieszonej akcyi 
wymiany świadectw tymczasowych pożyczek 
odrodzenia na oryginalne ohligacye z kupona­
mi, osoby nie posiadające jeszcze obligacyi win­
ny zwrócić się po ich odbiór do instytucyi pla­
cówek, w których zostały nabyte , względnie 
do oddziałów FKKP,

Spęa bydła. Na łarg od 19 do 25 marca b. r. 
spędzono bydła rogatego 598, cieląt 1198, nie­
rogacizny 475, razem 2259 zwierząt. Płacono 
za lcetnar metr. żywej wagi: buhaje od 6500 do 
12.000 Mk, woły od 7500 do 14.200 Mk, krewy 
od 6100 do 12.000 Mk, jaiownik od 6500 do 11.500 
Mk, cieięta od 7200 do 10.500 Mk, nierogaciznę 
tuczną od 16.800 do 19.000 Mk, bitej wagi: nie­
rogaciznę od 19 300 do 26.000.

Ze spędzonych ną targ zwierząt sprzedano: 
na konsumcyę miejscową 2253 sztuk, na kon- 
sumeyę innych gmin kraju 32 sztuk. Ceny po-

pęczaieją kieszenie kap* ^ c f 
i jej protektorów. Ut'za vVjc/’

1

ny, natomiast
firmy „Krakus* i jej protektorów, 
zowy aa Zabłociu tj. pp. Seidentrau 
Sowmski i bka, ma wolną ręaę w : 
dochodów podatkowych, za co pobiera ^  
wizyi, podczas gdy przydzielony do pa1gwj, TlilgJ Y i
nadstrażnik akcyzowy zeszedł do roh bi "od0 , 
Seidenfraua, a całą jego czynnością {$' 
jest ntszywame kwitów akcyzowyeth, . 
mniejszej możności skontrolowania ,
wadzanych i wyprowadzanych setek k*0' 
trów spirytusu. Przed kliku miesiącai® . 
równikiem tego urzędu fachowy i doświ" .^pe 
urzędnik’ .akcyzowy w V il kat. płacy P* jejł 
ktor Jaroszewicz. Dlaczego usunięto 
zaś miejsce przydzielono naipierw 
a następnie młodego zastępeę-nadstrażn*'*^ d0 
gnuną może liczyć w tych warunkach 
chody? Ą

Nie dziwcie się, obywatele krakoW"--^ 
dziw się gmino, bo ci, których obowią7®-1̂ ] ^ ’ 
konirołowauie wyż wymienione) spółki a* ^ 
są jei akcyonaryuszami, Sam naczem* $0  
M. Zawadzki posiada ponad sto akcyi-- Qą 
wiąc już o inspektorze p. Sierhiejewic7 ' spO> i 
nie leży w interesie akcyonaryuszów, a .h tfjff’, 
ka jak najlepiej prosperowała, a akcye ^  j
siły maksymalne dywidendy? Tyto co 
troli.
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datku Z Przyst§Pu!e™y do kwestyi poborn po- 
dentr ” rn-lni ie.«° _przez poddzierżawców p. Sei- 
do K 1 • Przed przyłączeniem Podgórza
cvzv ajk0wa P°ddzierżawiala administracja ak- 
^ u o v  aW°  poboru opłat od trunków p. Seidea- 
®u?iał1 f 3 pewn ,̂ oznaczoną kwotę rocznie i tę 
Wzgied Z8 wpłacić do kasy akcyzowej bez 
dochód"1 Ua *?’ ?*y  dzierżawa przyniosła mu 
siai? p.iCẑ  *ez niedobór. Jakże dzieje się dzi- 
hieif>w -.02 P° d _wpiywem inspektora straży Sier- 
Seident>Za ppddzierżawia się spółce akcyjnej p. 
t§ snói! U n,etyb<0 to prawo, lecz mianuje się

swoim urzędnikiem kontrolującym, 
pobier™ Pobof°wym oraz kasyerem. Spółka 
a Uzvd!- piea‘adze °d siebie tytułem podatku, 
•30 dni ^ n8i se^ i  tysięcy marek odsyła co 
nie żp kasy adrninistracyi akcyzy. Natural- 
denfry. Spob' a sprytnych finansistów z p. Sei- 
bowiem6̂ ulia czeJa tr zy s ta  z tego, obracając 

rohj ’ kwotami przez kilkanaście
f?/prz 1 KolosalQe interesa a akcyjki idą w gó- 
dy'widem|ySẐ C *Ck Pos*adaczora coraz wyższe

byłofcfy  wskazanem, aby sumami le­
jąca i a. Przez te kilkanaście dni gmina, ma- 
Zabioci ,mb,onowe długi? Przecież istnieje na 
ny u 8uóynek akcyzowy i lokal kancelaryj- 
°rgan dcZ8S° więc podatku tego nie pobierają 
cześml at‘1nin!stracyi akcyzy, któreby równo- 
książko,prowadz^y ścisłą * skrupulatną kontrolę 
tak ja k ^  nab manipuiacyami p. Seidenfraua, 

,s^  odbywa na wszystkich dworcach 
ma ai0* y° - w  obrębie linii akcyzowej. Czy nie- 
°bsaciz UKWaiihkowanych sił urzędniczych do 
2°wv n ta- y aŻQei placówki jak urząd akcy- 
Prowadf aidociu? Jeśli lak, to po co się prze- 
Hajzuol a redukcyę, pozbawiającą administracyę 
dych RU.ieiszych i najwięcej fachowo wyszkoio- 
dukcyn t nrzędniczych i nadstrażniczych ? Re- 
cząd 0'j powinien p. nadradca Zawadzki za- 
ceg0 : ,laspektora straży Sierhiejewicza, mają- 
azdroid\47.łai "Owocnej“ służby, a wówczas 
dtiowcń S1̂ . bagnisko akcyzowe, urzędników fa- 
rzy u,.,® pts będzie się spychało do roli pisa* 
P. Seii”  x ackacb a aadstraży do roli siu 

“ 81dentraUa i Ski.

W
karniag[aw ® P°boru chluba refonowpga. W  pie- 
chleba t  rei°n°wyoh pozostały znaczne zapasy 
dzipjj s^aijtk°wego z przydziału za ubiegły ty- 
d°tych - Ulxiem tego, ±q wiele osób nie pobrało 

należnych racyi. Magistrat wzywa 
tyu,u;. 'r S\ aby natychmiast zgłosiły się z iegi- 
fchteba tBi bo właściwych piekarń po odbiór 
^  najblJ embard2i8h że niema widoków, by 
tyycta,,, lZSZei przyszłości chleb rejonowy był 

Ceua cbieba 50 Mk za 1 kg. Oso- 
p°biora lare do końca bieżącego tygodnia nie 
ha osobę) - a’ P^Żepadną racye ebleba (po 1 kg

kacp^.^3! . Wczoraj odbyta się na Krzemion- 
h zWt p dgorskich tradycyjna zabawa ludowa 

Piękna pogoda sprzyjała za-
• ■ tzenii0n° tiLiaiy  Krakowian zaległy wzgórza 
1 łakoci? g(izie rozbiii namioty z zabawkami

i węur°wni przekupnie. Trąby, pi- 
vvśt'ó(i fi7.k,WlZclki miały największe powodzenie 
itka VVfr !eCl 1 niłouziezy. Siychać też było z da- 
s>ę miodaW-ę’ pisił * odgłosy trąbek bawiącej 
'i2Uptąn- Ztezy- Huśtawki, karuzele i pauoptika 
Piasta t f -  przy ieniności mieszkańców naszego 
cyjtią \vv i°rzy urzhdzUi sobie pierwszą trady- 
r°2ba\V'o .ieC2,i' “ za miasto. Pózhym wieczorem 
kawkift Qa nałodzież wracała,, tłumnie z Brę-

»O rią^ rKu J. Słowackiego. Dzisiaj po raz 46 
du tla . 2 P- Solarskim w roli tyt. Ze wzglę- 
ietn a 8przerwauą seryę przedstawień z udzia- 
k° uk'aż  ̂'■''Cntowicza, poemat Rostanda nie pręd- 
»h0tl j  w repertuarze. Juto po raz piąty 
r° b tyt. \v .Pittnera z K. Adwentowiczem w 

i  ’ vv. P!ątek poraź ostatni „Taniec śmier-
• %ara. vyQVveritowiczem w kreacyi kapitana 
lriSccaiżaf>k B?botę „Hamlet* w niezmienioąej 
^ysttpów f  a P* Pawdkowskiego. Z powodu 
ni suKCe. * Adwentowicza przerwały się w peł-

°nset’a n przedstawicnia „Powrotu* Fiers’a i 
siawieQie' ^rekcya daje ją wyjątkowo na przed- 
o  ̂ tcetru Pa°POludll‘owe w najbliższą niedzielę. 
bi°lza °WS2ecanego. Dziś wesoła operetka 

’0ryl“, ostatnia nowość tego kompo* 
f zględu namit!ra zaP°wiada się wybornie —  ze 
°> barwne ■Cj e:° d->'jn£l muzykę, dowcipne libret- 

1 cios ,- , 11 CZIle iańce układu p. Koszutskie- 
PP- sztuki. Główne role kreu-

Slla> Kaaen^E^ z^SZOwska> Relewicz-Zieinbiń- 
^ ‘cz, Ostm« ia-*auwski (reżyser operetki), Mino- 
bP> K,os?;,,r, ( , i:*8 Sarnowski. W ii akcie 

45 y, Merlińska, Wojnar odtańczą fox-

troofa układu kapelmistrza p. Górzyńskiego, któ­
ry kieruje orkiestrą. Nowość powtórzona będzie 
jutro i w piątek.

Z  teatru Bagatela, Dziś we śrcdę. po raz piąty 
ostatnia, nowość Bagateli: „Karnawał", korne* 
dyą w 3 aktach Fr. Mełnairs-. Doekonała ta safcu- 
ka ułub-iomego dziś w całej .Ewropo autora, cie­
szy się i  w Kjfeketwjjo osgstomńyim sukcesem, za- 
m M .ęcm jąic swoje powcdasemie w  niemałej czę­
ści wybornej'grze zespołu. % p. Kozłowską, Brz«* 
skini, Malicką, B'riteehem w głównych rolach, 
Jwtro, czwartek, „K iki", doskoawd-a' kojne4ya. 
3-ałktowa Pxcc,edg,. Bilety wcejśniel do nabycia 
w kasie Bagateli,

Operetka w Uaweśclash, Repertuar bieżącego 
tygodnia przynosi „Gwiazdę Kaukazy* St. Tur­
skiego i Z. Wieblera. W  przygotowaniu równo­
cześnie dwie ostatnie wiedeńskie nowości „W eż 
mnie ze sobą* czyii „Tajemnicza dama* Dostała 
i „Błękitny mazur* Lehara.

N. Madzteżtfina, primabalierina, weźmie udział 
w wieczorach Andy Kitschmann, które się od­
będą 3 i 4 kwietnia w teatrze Nowości o godz. 
10Va. Bilety na te wieczory sprzedaje kasa za­
mawiać u J. Rudnickiego, Linia A-B 44.

Odczyt o wycinankach iudowych, W  związku 
z obecną wystawą wycinanek, pochodzących 
z różnych okolic kraju, a przedewszystkiem 

, z księstwa Łowickiego, wygłosi Karol Homolacs 
w dniu 30 marca, t. j. we środę o godzinie 7 
wieczorem w sali miejskiego Muzeum przemy­
słowego im, dra A . Baranieckiego odczyt na 
temat „Zdobnictwo ludowe* (wycinanki).

Adam Srzymałs-SiedJseki, znany publicysta war* 
szawski, wygłosi jutro, w czwartek o godz. 8»ej 
wlecz, staraniem krakowskiego Związku literatów 
w Domu artystów prelekcję na temat: „Od Wy­
spiańskiego do Witosa* (ideologia ebłopa polskie­
go). Prelekcja ta powtórzona będzie w piątek.

Wieczór nawyets pcezyj Tuwima i Wierzyńskiego 
odbędzie się dziś w środę, o godz. 8 wieczór 
w Domu artystów (plac św. Ducha). Jako intec* 
pretatorka wystąpi artystka Teatru im- Słowackie­
go, znakomita recytatorka p. Zofia Ordyńska. 

gusów . T°wanystwo obroav biesów ząsb daicb. We 
wtorek, 2.y marca o godz, 5 popołudniu '*ygłw i 

■ w sali Rady miejskiej geo, Latjnik o4<»yt. da 
temat: „Polaka a kiesy zachodnie".

Wyjąś»ió®4o, Odwośnie do aidykutu, .zamie­
szczonego v/ kronice „Naprzodu" z sohorty 25 bm, 
pod tytułem: „Ciężkie położenie piuoowmików' 
poóztowycb • w  Małopolsce" prosimy o zamiesz­
czenie następującego sprostowaniia: W* artyku­
le tym podniesiono żale na działalność „Nuży", 
jako organu rozdzielczego deputatów dla pra­
cowników państw., a w  szczególności, śe wszy­
stkie władze otrzymały już deputaty, a tylko 
pocztowcy, jąk żebracy, czekają beznadziejnie. 
Stwierdza się, że w myś rozporządzenia miinj.- 
sieratwa aprowizacyi Śbopatrywanie pracowni-- 
feów pocztowych i telegraficznych przekazane 
postało Urzędov4 zaopatrywania pracowników 
państw., a temsamsm i  „Nuzie", jako jego or­
ganowi rozdział czemu, począwszy od deputatu 
marcowego br., (a nie od 1 marca br.), z tem, 
że wszelkie zaległości ma pokryć dotychczaso­
wa organizacya aprowMowania pracowników 
pocztowych i telegraficznych, zatem oddział a- 
prówiaaęyjny przy min. poczt i  telegr. Obecnie 
rozdziela się deputat lutowy, w którym wedle 
powyższego rozporządzenia pracownicy poczto­
wi i telegraficzni woale nie uczestniczą; ponie­
waż „Nuza“ nie miała dotąd pokrycia w  mące 
nawet na deputat lutowy, nie mogło być mowy 
o przydzieleniu pracownikom poczt, zaliczkowo 
mąki na deputat marcowy. Takiej treści wyja­
śnienie otrzymała depegacya krakowskich pra­
cowników poczotwyck i telegraficznych od dy­
rekcyi „Nuza", z zapey^nleniem, że skoro tylko 
zapotrzebowani® na deputat lutowy będzie po­
kryte, otrzyma poesstywe koło rozdzielcze w  Kra. 
kowie w pierwsizym rzędzie przydział mąki na 
deputat marcowy. Dziś nadesizło z Gdańska 10 
wagonów mąki deputatowej i  pocztowe kolo 
rozdzielcze w  Krakowie otrzymało 16.204 kg, 
mąki smer. na poczet deputatu macanego za 
marzec. Wobec tego żale- do „Nuży" skiepoiw^aw 
pod mylnym adresem.

Konfiskata m aszyny do pisan ia. Policya skonfi­
skowała Andrzejowi Jeżowi maszynę do pisania 
systemu Smith et Bross. Ponieważ Jeż nie mógł 
wytłómaczyć, w jaki sposób nabył tę maszynę, 
został aresztowany. Poszkodowany może maszy­
nę odebrać w biurze bezpieczeństwa przy ul, 
Kanoniczej.

Kradzież obuwia. Za kradzież czterech paczek 
z obuwiem i jednej paczjd z towarem f3ława- 
taym łącznej wartości 50.000 Mk, popełnioną 
na szkodę Szyi i Jutrzenki przy ul. Józefa I. 26 
aresztowano praczkę, Koostaućyę -Pieczarę.

Śmierć bandyty. W  sobole ubiegłą zmarł w 
szpitalu św. Łazarza z ran odniesionych przed 
tygodniem Psachie Glassman, znany i. niebez­
pieczny bandyta, który miał na sumieniu sze­
reg napadów rabunkowych i morderstw. Jak 
już donosiliśmy, Glassman przed tygodniem zo­
stał napadnięty przez tajemniczego w roga na 
ul. Bożego Ciała i w czasie walki otrzymał kil­
ka śmiertelnych ran w piersi j brzuch.

Sprostowani#, W  korespondencji zamie­
szczonej w „Naprzodzie" z dnia 21 marca p. t. 
„Z pod satrapii, czeskiej" zaszły pomyłki. Bo* 
winno brzmieć: „Pomimo, że niewielki Fry- 
sztat", zamiast wielki Fryazfat" oraz „28 pro­
cent Niemców", *  nie „38 procent" - -  jak myl­
nie podano. •».
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Z Tarnowa'piszą nam: Pod koła pocaągnji do­
stała się jedna z pasażerek, która przybyła ze 
Szczucina pociągiem Nr. 6684, tak fatalnie, że 
ciało tejże zostało zupełnie poszarpane. Działo 
się to w oheonośoi ojca, przyglądającego się te­
mu nieszczęśliwemu wypadkowi Powodem by­
ło wpuszczenie pociągu osobowego na tor środ­
kowy, podczas gdy pod peronem stały wagony 
wyciągnięte z pod magazynu. Publiczność, ma­
jąc peron zasłonięty, zaczęła przechodzić popod 
wagony, które w tejże chwili zaczęły ruszać | 
dzięki tylko przypadkowi nie padło więcej o- 
fiar. Kto wtinę. ponosi, niewiadomo. W  każdym 
razie skarb państwa ucierpi bezsprzecznie,

Z A R tn a  otrzymujemy następujące pijsmo; 
Szanowna Redakcjo! W  numerze 64 „Naprzo­
du" w  artykule: „Z  państwowej kopalni węgla 
w  Brzeszczach (koło Oświęcimia)", a również i  
w  kilku poprzednich koirespo!ndenicya.ch poozy- 
niono mi zarzuty, co do szeregu rzekomych nad­
użyć, mających ilustrować mą jakoby szkodli­
wą gospodarkę na państwowej kopalni węgla 
w  Brzeszczach. Z treści powyższych korespm- 
dencyi jest widocamem, iż pochodzą one od osób, 
poszkodowanych przez wprowadzaną stopnio­
wo przeżeranie kontrolę aprowizacyi • I  innych 
działów adrninistracyi. Dla wyświetlenia spra­
wy i uspokojenia, opinii publicznej zwróciłem 

do odnośny ń władz z żądainiem przeprowa­
dzenia śledztwa przeciwko mnie. zbad-i.nfa o- 
becnego stanu gosipiodarki na konalni i podanie 
wyników do puhłłcEnej wiadomości. Mając na- 
daięję, iż w imię bozstroaności, nie odmówi Sza­
nowna Redtaikcra umieerozenią w swem piśmie 
powy*SB«»i> wyjaśnienia!, pozostaję z szacun­
kiem Ink, B, itrą**yhs|d, dyrektor kopalni 
Brzeszcze,

W Brzeszczach odbyło się dnia 22 b= m. zgro-. 
wadzenie sprawozdawcze posła tow. Żuławskiego. 
Poseł złożył sprawozdanie z działalności Związku < 
posłów PPS w Sejmie, omówił walki naszych 
posłów o prawa robotnicze, daiej omawia! zna­
czenie konstytucyi, o którą Związek PPS waiczył 
z prawicą sejmową i dzięki któremu różnemi 
poprawkami osiągnęliśmy znaczne korzyści, na­
stępnie omówił sprawę pokoju, jak również 
sprawy Górnego Siąska. Poseł napiętnował sto­
sunki panujące w Polsce, które przypominają 
czasy rządów carskich, wskazując na prześlado­
wania polityczne, oraz na ostatni strejk powsze­
chny Z powodu mili taryzacyi kolei. Zgromadzeni 
burzą oklasków przyjęli to piękne przemówie­
nie, składając serdeczne podziękowanie całemu, 
klubowi posłów sucyalistycznych okrzykiem 
„liold i cześć*.

Księgiusz. Zś względu na panujący groźiija 
na kresach wschodnich księgesusz został 
wzbroniony wywóz kości z tych obszarów i  za­
kaz ten potrwa zapewne czas dłuższy. Mając 
na uwadze rychłe i jąknajkorzystniejsze dla 
kraju spożytkowanie kości na obszarach obję­
tych powyższym Zakazem, ministerstwo rolni­
ctwa sądzi, że w  obecnych warunkach jedynie 
eelowem roswlązaniem tej sprawy mogłoby być 
zastosowanie technicznej przeróbki kości w 
odpowiednio urządzonych zakliadach utylrza- 
cyjnych na wspomnianych ohszanach. Powyż­
sze 'względy skłaniają ministerstwo rolnictwa 
do sfeintopesawania tą sprawą szerszego ogółu 
a osobliwie sfer przemysłowych. Celem uzy­
skaniu koncesyjna budowę i unządzejnie za­
kładu utylizacyjnego należy zwracać się do: 
właściwych urzędów wojewódzkich.

Szkoła paftyjna dla Mmi .
Ozwarlek 31-go: „Zasady demokracyi poliłycsuej* 
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O bezpośrednie rokowania 
polsko-litewskie

6      „N A P R Z O D *

(Telefonem od korespondenta .Naprzodu*)
Warszawa, 29 marca.

Z Paryża donoszą: W  odpowiedzi na notę 
rządu polskiego z 19 marca w sprawie wileń­
skiej przysłał przewodniczący Rady Ligi naro- 
dów'Hymans notę, w której imieniem Rady 
Ligi narodów wyraża ubolewanie, że rząd polski 
nia przyjął całkowicie propozycyi uchwalooycn 
przez Rauę Ligi 3 marca. Mianowicie rząd pol­
ski uie przyjął propozycyi co eto liczby wojstca, 
które ma oDsadzić sporne teryloryum oraz co 
do sposobu rozdziału żywności, dostarczanej

Pogłoski o dymisyi
(Teleionem od korespondenta .Naprzodu*)

Warszawa, 29 marca.
„Przegląd wieczorny" donosi a oi.skiam ustą­

pieniu mm.ssra skarbu dra Steczkowskiego. Po-

P ©  p l e b i s c y c i e
Kiedy zostanie ustalona nowa granica

Pairyż. (PAT.) „Petit Parisiem" donosi, że sp*a 
wa wyznaczania nowej granicy na Górnym Ślą­
sku nie będzie załawrona przed poio-wą wzglę­
dnie przed końcem kwietnia. Komisya rzeczo­
znawców musi przedewszystkiem te nowo wy­
znaczone granico przedłożyć rządom sprzymie­
rzonym, poczem dopiero odbędz-e się posiedze­
nie konferencyi ambasadorów, które ostatecznie 
sałatwi tę sprawę. Jeżeli zajdzie tego potrzeba, 
wówczas będzie ta sprawa przedłożona radzie 
najwyższej. Nowa konferemeya sprzymierzony cli 
ma się zebrać wkrótce. Miejsce konferencyi nie 
jest jeszcze oznaczone.

Stan oblężenia
Bytom. (PAT) Koalicyjny kontrolor miasta By 

Łomia wezwał do siebie przedstawicieli miej­
scowej prasy polskiej i przedstawił reprezen­
tantom prasowym te punkty, które dotyczą wy­
sław ni et w a dzienników i kładł nacisk na to, aby 
piasa starała się pisać w tonie pojednawczym. 
Kontrolor nadmienił następnie, że dzienniki z 
Górnego Śląska, tak z Polski, jak 1 Niemiec bę­
dą miały zakazany wstęp na teren najęty sta­
nem oblężenia,

Bytom, (PAT ) Ludność polska z prawdziwą 
ulgą przyjęła ogłoszenie stanu oblężenia w nie­
których powiatach górnośląskich. Skutkiem sta 
nu oblężenia opuszczą teren objęty tem rozpo­
rządzeniem ci emigranci, którzy dotychczas byli 
ieicyaforami rozruchów. Pod nazwą emigran­
tów mieszkały w barakach liczne bojówki. Emi­
granci ci, zamierzają obecnie opuścić baraki i 
udać się do Niemiec. Część jednak mieszka w 
mieszkaniach prywatnych. Będzie więc zada­
niem władz wojskowych usunąć ich a terenu ob­
jętego stanem oblężenia.

Za Polską
Bytom. (PAT.) W Opolu zawiązał się „Komi­

tet obrony Opolskiego'1, kióry ma za cel przyłą­
czenie powiatu opolskiego, w którym jak wiado­
mo, Niemcy uzyskali większość głosów, do Pol­
ski. Komitet ten wystąpił w pismach niedziel­
nych z odezwą do ludności powiatu opolskiego, 
w  której protestuje przedewszyśtkiem przeciw; 
uznaniu emigrantów w powiecie opolskim. Ode 
ewa stwierdza, że w powiecie opolskim panuje 
wielkie rozgorycznie * powodu niekorzystnego 
Ha Polski wyniku glosowania, przede wszy st- 
kiem ludność tubylcza, ..tera częściowo dała się 
oszukać i przekupić przez agitatorów ałemie- 
8kich odnosi się obecnie wrogo do Niemców, żą­
dając przyłączenia do Polski. Komitet zbiera 
bhecnie podpisy do petycyi, która ma być wy­
słana do komisyi koalicyjnej i do rady ambasa­
dorów. Także z powiatu prudnickiego i z całe­
go lewego brzegu Odry dochodzą wiadomości o

Litwie kowieńskiej. Hymans proponuje rządom 
polskiemu i litewskiemu wysłanie na 18 kwie­
tnia delegatów, w celu rozpoczęca rokowań pod 
jego przewodnictwem. Rokowania rozłożyłyby 
się na dwa okresy: w pierwszym należy dążyć 
do zawarcia ugody iymczasitwej, która uregulo­
wałaby stosunki na spomein terytoryutn, w dru­
gim oicresie, gdyby taka ugoda doszła do skutitu, 
cisami delegaci rozpoczęliby zaraz rokowania 
o ugodę cfiatacznę, która rozslrzygnęłaoy wszy­
stkie kwesiye tery tory alne, militarne i gospo­
darcze.

dra Steczkowskiego
wodem ma być niepomyślny stan zdrowia. Ten- 
sam dziennik pisze, że dr Steczkowski nie po­
wróci też na swe stanowisko naczelnego dyre­
ktora Poiskiej kraj. kasy pożyczkowej.

podobnych nastrojach i rozpoczęcia podobnej
akcyi.

Bytom. (PAT) Wedle prowizorycznego oblicze 
nia w „bloku polskim' w powiecie strzeleckim 
oświadczyło się za Polską 23039, z& Niemcami 
22.226. Za Polską gmin 79, za Niemcami 43. W 
powiecie lubtinieckim za Polską 13.890, za Niem 
mcami 15.0t>u. Za Pmską gmin 50, za Niemcami 
37.

Francuzi o położeniu na Górnym Ś ląsku  
Paryż. (PAT). Agćucya Havasa donosi: Donie­

sienia niemięckie, które staraią s ię  udowodnić, 
że obecnie na Górnym Siąsku panuje wielkjp 
zamieszanie, nie odpowiadają istotnem u stanow i 
rzeczy. Od czasu plebiscytu panuje na Górnym 
Siąsku zupełny porządek, jedynie w dniu 23 marca 
przyszło do zaburzeń w pobliżu Bylotnia, a 
w kilku innych miejscowościach przyszło do 
starcia między Polakami a Niemcami, a to z po­
wodu wzburzenia, wywołanego oświadczeniem 
Niemiec, iż mimo rezultatu pieoiscytu cały Górny 
Śląsk ma przypaść Niemcom, jakoteż z powodu 
obaw przed niemieckimi zamacUami. Od czasu 
ogłoszenia stanu oblężenia w kilu u okręgach 
nie było wypadku zanurzenia. Na domiar prasa 
niemiecka odsłoniła tendencyjny charakter swo­
ich doniesień, podając, że Hatzłeld (niemiecki 
komisarz plebissytowy) wystosował n otę , prote­
stującą do komisyi koalicyjnej przeciw uciskowi 
Niemców przez Polaków, podczas gdy dyplo­
mata niemiecki nieoawno w ciągu rozmowy 
z generałem Lerondem wyraził się z jaknajwię- 
kszem zadowolemein z powodu porządku panu­
jącego w czasie plebiscytu.

Niemcy wprowadzają autonom ię w  „niepodzielnym  
Górnym Siąsicu 

Berlin. (PAT). „Deutsche Allgemeine Zeiiung" 
oświadcza, że gabinet Rzeszy w oczekiwaniu, 
iż Górny Śląsk wobec wyników plebiscytu po­
zostanie niepodzielnie przy Rzeszy niemieckiej, 
polecił ministrowi spraw wewnętrznych, aby po­
czynił przygotowania do wprowadzenia autono­
mii górnośląskiej.

Zaw ieszen ie  pism  niem ieckich  
Bytom. (PAT). Gazety „Oberschłesischer Cou- 

rier* i „VoiKswiile* zostały zaw ieszon e  na cały 
czas trwania stanu wyjątkowego. Ogółem zo­
stało dotychczas sześć pism niemieckich zamknię­
tych przez władze koalicyjne.

Odezw a zw iązków  zawodowych  
Bytom . (PAT). Polsk ie  i niemieckie związki 

zawodowe wydały dziś w spólną ooezw ę do lu­
dności robotn.czej G. Śląska z wezwaniem do 
zachowania spokoju i równowagi i do obrony 
wspólnych interesów robotniczych.

0 pomoc dla zdemobilizowanych
Warszawa. (PAT) Minister spraw wciskowych 

sraz minister pracy i opieki społecznej wydali 
pdezwę do społeczeństwa polskiego, wzywającą do 
okazywan a zdemobilizowanym żołnierzom pomocy, 
a przedewszystkiem do udzielenia im pracy

«"*Q 0 0 «

Nieprzyjęte stanowisko
W a rszaw a . (Tel. wł. „Naprzodu*), w  kolach 

politycznych s.ychać, że hr. Adamowi Tarnow­
skiemu zaproponowano objęcie stanowiska posła 
poiskiego przy Watykanie. Tarnawski propozy­
c ji tej nie przyjął, uważając, że mógłby oduać 
państwu znaczniejsze usługi* aniżeli na tak pod- 
rzeduem stanowisku.

Nr. 71

Rząd angielski o pokoju 
w Rydze

Warszawa. (PAT) Posei angielski w Warsz^ 
wie p. Mas Muller przesłał ministrowi ®Pr 
zagranicznych Sapieże następującą notę: Z P 
lecenia rządu Jego Królewskiej Mości mam 
szczyt wyrazić Waszej Etcscelencyi powins Q 
wanie dla rządu poiskiego z okazyi pomys*oe» 
zakończenia układów pokojowych z rządem s 
wietów. Rząd Jego Królewskiej Mości jest pr 
konany, że gdy Polska zostanie uwolniona 
niepoko u nieodłącznego od stanu wojny, 
polski i naród polski będą mogły Poś^^ń$i 
wszystkie swoje siły reoiganizacyi wewń?‘ rZ * 
i konsolidacyi życia narodowego. Spełniając P 
wyższe zlecenie, niecn mi wolno będzie za 
czyć Waszej Eksceiencyi osobiście moje P0^1,- 
szowame z powodu wydarzenia tak niezwyk i 
doniosłości. Przy tej sposobności łączę wyra"f 
najwyższego poważania dla Waszej Ekscelencja 
Podpisano: Max Muller.

Minister spraw zagtan. Sapieha na not§ P. 
wyższą oupowiedział: Potwierdzając odbiór no y 
z dnia 21 marca b. r., mam zaszczyt PrzeSl ;e 
Waszej Eksceiencyi naiwiększe podziękować 
rząuu polsaiego za życzenia, jakie Wasza E* 
eełeneya zechciał mi przesiać imieniem rz4 
Jego Królewskiej Mości z okazyi zawarcia P 
koju w Rydze. Jestem szczęśliwy, że mogę ^  
razić pewność, że rząd polski, korzystając z ' 
stalenia swojej sytuacyi i z nastania stosunkP 
pokojowych na swoich wschoduicn granicac » 
poświęci się dziełu ostatecznej konsoliuacyi Pa 
stwa poiskiege i przez swoje uzdolnienie i PrZ® 
swoją pracę przyczyni się do wznowienia rO” 
no wagi ekonomicznej w Europie. Dziękując y ' 
szej Eksceiencyi za życzenia, jakie przy 1 
kazyi zechciał złożyć osuhiście, proszę Wa®*jJ 
Eksceleucyę przyjąć wyrazy mojego najgłębs5! 
go szacunku. Podpisany: Sapieha.

Poincare za większą energl? 
przeciw Niemcom

Paryż. (PAT) „Temps* ogłasza artykuł P°̂ t, 
carego o trudnościach finansowych, które 
wstaiy z powodu zachowania się Niemiec. P0'̂  
care stwierdza, że z trzech uchwalonych PrZl  
aliantów sanircyi celem zmuszenia Niemców 
wypełnienia zobowiązań, tylko jedna, t. j. ° bs: ’ 
dzenie Duisburga, Ruhrortu i Dusseldorfu ^  
stała w zupełności przeprowadzona. Sprawa ® 
datku do cen niemieckich towarów i zapro^.* 
dzenia granicy celnej w Nadrenii przewlekał- 
się. Poincare wyraża nadzieię, że Briand prZ,̂  
kona aliantów, iż w tej chwili wszelka słab° 
jest zgubną.

Interesa handlowe sowietów
Moskwa. (PAT) Towarzystwo amerykańskie Pfa 

dukujące odzież kobiecą, zamierza eksportowa® 
Rosyi maszyny do szycia za milion dolarów- .

Moskwa. (PAT) Przedstawiciel rządu sowi1et 
w Rewlu zakupił za granicą 600 lokomotyw W 
mian za zapłatę w złocie.

Niedopuszczenie zagrań. robatiikW 
do Rosili

Nauan. (PAT. Radio). Z Moskwy donojJ  
Wskutek wzrastającego braku pracy prezyd 
Obregen specyalnym dekretem zabronił im1?*1 
cjd robotnikom zagranicznym.

Bolszewicka konferemeya 
zawodowa

Moskwa. (PAT ) Dnia 26 marca rozpocząć 
w Rosyi tydzień związków zawodowych. 
cąptralna związków zawodowych wydała has 
„przez związki zawodowe do opanowania P 
dukcyi!“

Walki we Włoszed* .
Rzym. (PAT). W Aleksandryi przyszło do 

pomiędzy faścistami a socyalistami, w cza , 
których zostało dwóch zabitych, a kilku ralJ 
pych. n).

Rzym. (PAT). Zaprzeczają tutaj pogłos* ̂  
rozszerzanym zagranicą o zamachach w ll‘ 
staca Verchelii i Parmie. Poiicya wykryła 
sek, mający na cełu wysadzenie w powje1 , 
pancernika „Juliusz Cesar*. Aresztowcuo 7 | 0 
rymarzy. W Genui aresztowała poiicya 
Niemców za propagandę komunistyczna.
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Powrót ex-cesarza Karola 
do Budapesztu

- .U;. F AT )* Budapeszt, 29 marca.
nie4ziR! ; ro korespondencyjne donosi: 

Ryły w f*| , Wi^kanocną popołudniu pojawił się 
-elailrn ?ro* w Budapeszcie i przybył do na- 
ckiej mTrr!aast'Wa Mikołaja Horthyego. Po kró- 
Qac2elniS°Wl® >Dyiy kró^ stosownie do życzenia 
peszcie n . Pa* stwa i przebywających w Buda- 
iu oaijśfji2'^ 7̂ 0^^7 sk'°iiaictw i członków rzą­
dzenia w , *'°S* Rząd węgierski wydał zarzą- 
fCaroia ruCf lU ułatwienia powrotu byłego króla 
ucy j w v  . n69® z krajów neutrainyckT W sto- 
Rziiość n- jlQ Pauzie zupełny spokój. Pubłi- 
króła, * 16 dowiedziała się o podróży byłego

0 *  (PAT). Wisdeń, 29 marca.
KarolaJ!e^  Przyiazdu i pobycie byłego kro-

jeszcze nie sprawdzone, jednak , dająocra2 T 4C( _________ , ,  v
v sobota* - -°° zasz*0: Były król Karol przybył 
?er i zaj Ĵ ieczoren3 w przebraniu do Steinaman- 
eut m ^ Chał tamtejszego biskupa. Prezy- 

^anopr.158 ? W. ^e-e^t został wezwany do Stein- 
iar odra"i' r  ^Wao Teleki jak i pułkownik Le- 
lego o-., a byłemu królowi przeprowadzenia 
dzielę. u' Mimo tego Karol udał się w nie* 

a0 uutomobilem do Budapesztu. W dru­

gim automobilu podążył za nim prezydent mi­
nistrów Teleki, który przybył do Budapesztu 
w niespełna dwie godziny po Karolu. Naczelnik 
państwa Hortby, którego przybycie Karola za­
skoczyło, w 'dłuższej rozmowie nakłonił eskróla 
do powrotu do SzwajcaryL Exkról odjechał te­
goż dnia wieczorem w automobilu z Budapesztu, 
zdecydował się jednak w czasie drogi pezesiafi 
w kraju i  ma się obecnie znajdować w Stein- 
amanger.

Dochodzą wiadomości, że w czasie konferencyi 
rzekomo była też mowa o zgodzie Francyi na 
powrót byłego króla. Wobec tego francuski przed­
stawiciel w Budapeszcie ogłosił w sposób zupełnie 
formalny, że ssjMszaley sprzesiwiaj^ się pswratowi 
feyłep króla Karola rsa tron węgierski. Po tem 
ogłoszeniu udali się hr. Andrassy t hr. Bethlen do 
Steinamanger aby objaśnić byłego króla o położe­
niu. W Budapeszcie miało tylko kilku ludzi wie­
dzieć o planach byłego króla.
Miano przedsięwziąć kilka aresztowań.

„Politisehe Korrespondenz* dodaje, że w rze- 
czypospołitej austryaekiej przedsięwzięto zarządze­
nia, aby zapobiedz oddziałaniu zajść na Węgrzech 
na rzeczpospolitą austryacką. Wdrożono też śledz­
two, czy były król nie jechał przez terytoryuni 
austryackie i kto ponosi za to odpowiedzialność.

BBPEH TU AB

T e a tr  im. Ju l. S łow ack iego
środa; „Orlątko" Rostauda. 
Czwartek: „bon Juan" Rittaera.

Teatr baga te la "
.Środa: ..Karnawał” .
Czwartek: ,,Kiki“

k,
Gen

^ ^ i a a r o d o w a  k o n f e r e n c y a  

C s e r w o a e g o  K r z y ż a

°bfere ”* ( ^ T ) .  Dziesiąta międzynarodowa 
duią gQUPya Czerwonego Krzyża zbierze się 
?ehtOwa D* f 3’* k0Jlfereacyi tel będzie repre- 

-bych 88 towarzystw i państw.

Odroczona konferencya
*w°ja ‘ ’ (BAT) Konferencya państw sukcesyjnych, 

aa ^zieó 81 marca, została na kilka dni

l i r y k a  przeciw Lidze narodów -
o w  AT* Radio) Z Nowego Jorku dono­

sie 2gr. k!el demonstraeyi przeciw propagau- 
hó\y śranićznej na rzecz przyłączenia się Sta- 

j toczonych do Ligi narodów.

Choroba Wilsona
sżą, żg U;  (RAT Radio). Z Waszyngtonu douo- 

°yay- prezydent Wilson zaniemógł.

„J a w e  walki grecko-tureckie
^afahis’fl Wojska greckie zajęły Afiun
soi w  r* Wiadomość o zajęciu tej miejscowo - 

Q 0: ~ a w mieście olbrzymią radość, Na 
*au0 ^ar|destacyi strzelano z armat i udekoro- 
8% u,.ac*yijki. Patryotyczue pochody przędą- 
P  -bami miasta.

, 0r®£niaieiiie bolszewików 
p *°syiskicJi i tureckich

|k>s2g *)!** (RAT Radio). Z Konstantynopola dp- 
^styjA •‘e. według umowy bolszewików z kema- 
• ^hfiłn Rlerwsi zobowiązują się za ewakuaeyę 

>**2ez Turków dostarczyć hejnalistom 
y 5 anmmcyi przeciw Grekom.

, ^ ! k i "  k o m u i i i s t y c & i s e  

sittM ^  N i e m c z e e l i
\ tjhcly!f?,‘" (RAT.) Komuniści obsadzili ratusz 

a âadrato jr  oraz pocztę. W  obszarze 
^  *.aa Mansfeld, Bislegen, opór powstań.- 

CŁai® óał&bł. Wywieziono iwiŁelu a^eszto- 
Saj;a • .

-■ aKSsil« (PAT). Komuniści próbowali tu 
Tworz.ee kolejowy w powietrze. Już 

^  uj»2 A0. 8ałaacKy zniszczyły zupełnie wnę-
iftc i w? Roczt° tt'cgo. Wojako obsadziło ćLwo- 

śf m ^fAiMbtstóiw z miasta, 
eh obło'.- . Wczoraj ogłoszono tu obostrzony 
i■ y o W  n°cy  na niedzielę wdełkaido-
n ' v h ow f?1? !l rand a  komuniści wysadzi- 
jl%  a -tu ■ ® mosfc kolejowy miedzy Mulden- 

ef f6ld (aa UWi Berlin—iia lie ). ' Zni- 
* <s,,-teaa (° r  kołejoiwy na znacznej prze

strzeni. Do.piero po kilku godzinach zdołano 
przywrócić ruch.

Haha. (PAT) Biuro Wolffa donosi: Ubiegłej no­
cy wrzucono do drukarni organu socyaiistów wię­
kszości dwa granaty ręczne, które wyrządziły wiele 
szkód materyalnych.

Ucieczka przywódców do Rosyi
Nauen. (PAT Radio) Berliński organ socyaiistów 

niezawisłych „Freiheifc® donosi, że wielu komuni­
stów niemieckich zbiegło‘ już do Rosyi. W okręgu 
Mansfeld podają jako przyczynę rozruehów dzia­
łalność rosyiskieh bolszewików. Do Eisieben przy­
było w poniedziałek 60 Rosyan, którzy obecnie 
mają być stamtąd wydaleni. W pobliżu Berlina 
przyszło do zamieszek tylko w miejscowości Lich- 
tenberg, gdzie wywiązała się strzelanina z komu­
nistami, w czasie której zabity został wachmistrz 
policyi.

Zantschy
Berlin. (PAT) W nocy z niedzieli na poniedzia­

łek Wielkanocny nastąpiła gwałtowna ekspłozya 
w pawilonie dla wygody publicznej, położonym 
koło mostu kolejowego w pobliżu dworca char- 
lottenburskiego. Wybuch zniszczył pawilon, uszko­
dził wiele domów okolicznych, a prąd powietrza 
wybił wiele szyb. Ofiar w ludziach niema. Zamach 
miał na eelu zniszczenie mostu kolejowego, co się 
jednakże nie powiodło.

Berlin. (PAT) Komuniści wysadzili w powietrze 
mosty kolejowe pod Walhaueeu i pod Oberrochlin- 
gen.

Hali®. (PAT) Koło miejscowości Annendorf zo­
stał most kolejowy wysadzony w powietrze. Po- 
zatem .dzień upłynął w środkowo-msniieckim ob­
szarze powstańczym spokojnie.

Uspokojanie w Saksonii
Berlin. (PAT) Niedziela wielkanocna upłynęła 

w Berlinie spokojnie. Także w zachodnich centrach 
przemysłowych nie było zajść. Akeya policyjna 
w Saksonii prowadzona jest energicznie i zbliża 
się ku końcowi, W okręgu Mannsfeld i w okręgu 
Eislehen panuje spokój. Przywódcy uciekli i wy­
wołują niepokoje w odleglejszych wsiach. W Bit- 
terfeld oddział zamiejscowych łudzi rozprószył 
paiioyantów i przejściowo zajął budynki publiczne. 
Na ogół oceniają położenie w Saksonii w ten spo­
sób, że ruch Dowstańczy będzie za kiika dni stłu­
miony.

Starsśa w Essen
Berlin. (PAT) W Essen, gdzie komuniści mimo 

zakazu usiłowali odbyć zgromadzenie pod gołem 
niebem, przyszło do starć z polićyą, przyozem 
kilka ®sóa byle ZSsistycb. Spokój rychło przywró­
cono.

Berlin. (PAT) W Essen przyszło między policyą 
a komunistami do starcia, prasyczem 14 SSÓfe za­
bito, a 48 raniono. Przybył tam oddział Rciebs- 
wełuy. Ppłożenie w Zagłębiu Rubr jest jeszcze 
groźne,

-  o o o -

Piątek; „Karnawał".
Sobota: „Karnawał**.

Teatr pssrszecfesy 
śro da; „Faworyt**.
Czwartek: „Faworyt**,
Piątek: „Faworyt**.
Sobota: „W ielkie bractwo**.
Niedziela: „Królowa przedmieścia1*, 

wieczorem; „Bohater kaukaski**.
Operetka w Nowościach 

Środa; „Gwiazda Kaukazu*.
Czwartek: Gwiazda Kaukazu 
Piątek: -Gwiazda Kaukazu*.
Sobota: „Gwiazda Kaukazu*.
WyMasty w  Domu artystów (plac św. Duchia) 
w  zarządzie krakowskiego Związku literatów  

Początek o «odz. 8 wieczór.
Środa: art. dram. Zofia Ordyńska: „Najnowsze 

poezyc Tuwima i Wierzyńskiego feodaua 
recytacyi).

Czwartak, i piątek: Adam Grejmała-Siedlecki: 
„Od Wyspiańskiego do —  Witosa** (ideologia 
polskiego chłopa).

Sobota: Józef Flach: „Inteligeneya mężczyzn a 
kobiet**.

Niedziela: Jan Pietonzyeki: „Szopen", cuęść X 
(z ilustracyą muzyczmą pianisty St, lipskiego),

Kelieglum wykładów aaukowych (Ryaek flłÓway 
Wnta A -B .  Ł. 39)

Środa: prof. Uniw. Jag. Ignacy Chrzanowski: 
Ogólna charakterystyka literatur zachodnio- 
europejskień 

Czwartek: prof. Uniw. Jag. Ignacy Chrzanowski: 
Ogólna cłiarakteryjstyka litwaitm* zachodnlo- 
europejskich.
Odczyty w Muzeum przemysłowem im. dra 

BaranieeMeges
Środa, 30 marca: Karol Homołacs: Zdobnictwo 

ludowe (Wycinanki).

Stowarzyszenia i zgromadzenia
Posiedzen ie  zarządu  Zw ięzku robotn ików  drze- 

wnych odbędzie się we środę 30 marca o godzi­
nie 6 wieczór. F. Paw łow ski,

Związek pracow n ików  handlowych zaprasza człon­
ków Zarządu na posiedzenie, które odbędzie się 
we środę 30 marca w lokalu przy ul. Gertrudy 
27 o godz. 7 i pół wieczór. Ze względu na wa­
żność spraw będących na porządku dziennym obe­
cność wszystkich członków jest konieczna.

Zgromadzenie robotników szewskich odbędzie się 
we środę 30 bm. o godz. 7 wieczorem, Dunaje­
wskiego 5. Sprawy ważne. Zarząii.

PasisdzersiB Zarządu grupy 31 „ftfeta low es*  
w Podgórzu odbędzie się w sobotę 2 kwietnia 
o godz. 7 wlecz, Tow, Oczkę wzywa się, jak ró­
wnież i mężów zaufania z fabryk do tej grupy 
należących. Za Zarząd jaekowsk!.

FOsiedzeale zarządu okręgowego Związku só- 
botoików pzzem. metal, w P sise« wraz s Za- 
rządami oddziałów Kraków I. i  Kraków II., Pod-- 
górze i  Borek F&łfdkd oraz mężów saufaaaia ze 
wazy^kich powyżej wymlenio-nych miejscowo-, 
ści odbędsrie się we czwartek, dnia 31 bm. pun-. 
Ictaalńie o godzinie . 6-tej wieczór w  Związku 
stowarzyszeń robotniczych w Krakowi®, przy 
ul. Duaiajewskłego 5, III. p. Ponieważ mchodiri 
kansieczność gmntownego omówienia obecnej, 
sytuacyi z tego też względu o bezwarunkowe i 
punktualne przybycie upraszają,: Za Zarząd O- 
kręgowy Zwią-aku Robotników Przem. Metal.: 
I«, Figiel, przewodniczący, W, C «a r , sekretarz.

Z a w ia d ą in ia m  Szan,  P .T , P u b l ic z n o ś ć  
t& prewadsoną dotąd przy uliey Sławkowokiaf 14

reslaisracF#
przeniosłam na ul- Szczepański 5

B . P E I L G y i .

Pótrxe.bifa p a n ie iiis
do'aksp®tójr«y* dsi«s«5i!fea. Wa<sd«wseś'«5 W M m . 

„PJaprsędM*4 3—8 yjspwfc
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Przegląd społeczny
Groźba strejku w przemyśl© 

naftowym
Ze Lwowa paszą, nam:
Przez cały dzień 20 b. m. obradowali przed­

siębiorcy przemysłu naftowego we Lwowie. — 
Obrady' były bardzo burzliwe, .gdyż niektórzy 
przedsiębiorcy nie godzili się na reakcyjne za­
kusy większości przedsiębiorco w . 'którzy posta­
rali się swoich kolegów przekonać w tym. kie­
runku, że ich stanowisko jest słuszne i uza- 
sądnicne. Prze&awszystkiem uchwalono postu­
laty. T-obotoJków pomimo 'tego, iż w żadnym 
kierunku finansowo przemysłu naftowego nie 
obciążały, odrzucić, wywołać strajk w  prze­
myśle naftowym, a do pomocy w stłumieniu 
strejku wezwać rząd pod. pretekstem zagrożo­
nego przemysłu rcdaimago, który wrogie ży­
wioły' państwu starają się zniszczyć. Jednakże 
dążeniem przedsiębiorców jest niatyłko zn i­
szczenie organizjacyi rcbctniczej, a-le przy tej 
sposobności zamierzają wymusić na rządzie 
wysoką podwyżkę c-aa za produkty naftowe, 
oraz za wszelką cenę wprowadzić wolny han­
del produktami naftowemi. Taki plan ułożyli 
patentowani patryoci, którzy dążą do sprowo­
kowania strejku, by tylko winę przypisać robo­
tnikom i przy taj sposobności napełnić swc-ją 
kiesę.

Tę drogą podajemy do wiadomości ukryte 
piany praedsiębiomców nietylko interesowa­
nym czynnikom, rządowym, ale także opinii 
publicznej. * * •

W  sprawie powyższej wysłano do prezyden­
ta ministrów oraz do ministrów skarbu i  han­
dlu następujący telegram:

Przemysłowcy naftowi zerwali układy, od­
mawiając dyskusyi nad aprowizacją chary cli, 
mężami aa,ufania, biurem pośrednictwa pracy, 
robotnikami sezonowymi i roczny premią 10 
proc., mimo że zastępcy robotników oświad* 

,, czyli reprezentantowi rządu, radcy Mokremu, 
gotowość poczynienia ustępstw co do niektó­
rych żądań. Cała odpowiedzialność spada na

przemysłowców stojących widocznie pod 
wpływem zagranicznego kapitału. Przedsię­
biorcy wywołując zaostrzenie walki, liczą wi­
docznie na represye rządowe. Prosimy o roz­
chwianie tych złudnych nadziei i obronę prze­
mysłu przed groiąoem niebezpieczeństwem lek­
komyślnie . sprowokowanemu 

Poseł Dfas&ańd; naczelny sekretarz Związ­
ków zawodowych TCpinek.

ościa

Sfrsjk wfesłaikjw kiawKćckićh w Sialr«w ie 
przeciąga się z powodu niesłychanego postępo­
wania" majsterków cechowych, którzy "ostano- 
w iti rozbić solidarność i organizacją robotników 
krawieckich. Wśród większych firm krawie­
ckich panuje niezadowolenie z upartej no-Ijtyki 
drobnych majsterków, którzy dzięki swej prze­
wadze liczebnej opanowali cech. Większe firm y 
zatrudniające robotników i wskutek strejku po­
noszące wielkie straty okazują -skłonność do za­
warcia umowy z robotnikami, teroryzowane je­
dnak przez tłum majsterków. nie mają odwa­
gi wyłamać się z pod wpływu większości -dro­
bnych majstrów. O niesłychanym, karygodnym 
tenorze majsterków świadczy fakt, ż-e pewnej 
film ie . majsterkowie 'zagrązlli zdssaslowaniem 
magazynu na wypadek przyjęcia żądań iofc»* 
taiczyeh bez zgody majsterków. P. DawidOwi- 
ozowi, który przyjął warunki robotników, maj­
strowie cechowi zagrozili karą 15.S86 marek, 
gdyby praca w  jago pracowni podjętą została 
na podstawie ‘warunków robotników. Mamy tu 
do czynienia z niesłychanym, kwalifikującym 
się przed kratki sądowe tenorem majstrów. Czy 
dlatego, że pp. Morawskim, Adamkom, Jaku­
bowskim, Syskom itp., którzy' woale nic lub po 
jednym zaledwie zatrudniają robotniku i sami 
terminatorami wyrabiają robotę, podoba się u- 
porem przedłużać strajk, który rujnuje wielkie 
firmy,, ma społeczeństwo ponosić straty? Czy 
niema rady na rozzuchwalonych majsterków, 
których strajk nie dotyka, a jest tylko sposo­
bnością do zniszczenia niewygodnego im wię­
kszego przemysłu krawieckiego i rozbicia .orga- 
nz-acyi robotników ?

Dla ilustracji zamiarów cechu, który nie ro­
zumie. że żyjemy w  XX wieku i że dyktatura 
cechów minęła bezpowrotnie, przytoczymy na­

stępujący fakt: Oto w „dełdaracyi 
majstrów krawieckich w K*rek°wi^ -i7ii werW 
danej majstrom do przyjęcia, widnieje 
szem miejscu przepis, że „majstrów*® 
ey postanawiają ale przyjąć do P*acy c ' mjł 
ka, jeżeli nie przedłoży J?7 7 tu'
uego przes popmdaiego pracodawcy". ' y‘iL g,ts- 
jemy, gdzie żyjemy? Książka robotnicza " fl0, 
ła zniesiona, a majsterkow}e q|,
we przepity niewcisticzc ws-bho robota**-® ^  • 
obowiązują, w  państwie ustawy, ozy te- 0 
tura cechów? _

Na odbytem w  piątek, 25 marca zgT° - 
niu strajkujący postanowili wytrwać w -,J y&,
gotowi jednak są do. zawarcia ugody ê. 
ostatniej propozycyi, złożonej w celu PrZ 
legacyę robotników. .« ą<

Zaznaczyć należy, że robotnicy po©"-7 
stępstwa ' petraktacye zeiwane zos-tsił'

- ma jstrów. a#,
W sprawie statystyki zatrudniona w ^

Główny urząd statystyczny, zwraca 
śćicśeli względnie kierowników z a k ła d ó w ^  
czycb, hutniczych oraz wszelkiego rod®*!" ty1 
kładów i przedsiębiorstw przemysłowych^^ 
zatrudniają więcej niż 5 robotników, vsf - ‘ 'Ce­
przy mniejszej liczbie robotników posia®3 
tor, że 7 kwietnia upływa termin P-rZeS.̂ zd8$ 
do głównego urzędu-siatystycznego 
o stanie zatru mienia w marcu br. nt2e&
przesyłania sprawozdań dotyczy zarówno p ż
■ - - ‘ L-ycO 0 ■siębiorstw prywatnych jak i państwowy® ■ ^  
komunain-ih. Sprawozdania należy PrZpJij«' 
według wzoi u zamięszćzonęgo w t)zięaO’0? Vq 0d‘ 
Nr 115 z dnia 20 grudnia 1820 poz. 78"^ h jjj;
powiędnie druki należy zwracać się do W i 9\t 
spektorów pracy, w okręgu których Z8«7 ' a£j- 
znajduje. Zgodnie z par. 6 rozporządzeń13 ^  
ministrów w przedmiocie statystyki sten® ‘ ni- 
doienia w przemyśle, właściciele wżgl. 7 7  
cy cytowanych wyżej zakładów, winni n,0 gt#: 
siania we właściwym terminie sprawozda3 
nie zatrudnienia w przemyśle, podlega.;A . ^  
przewidzianej w art. 5 ustawy z dnia 
ździc-rmka 1019 r.

- 8 0 8 -

Pstrzebne zdolne panny
do .krawieczyzny damskiej 

oraz specjalistki do
#.ćk?©4ó<w i p ła szczy .
Tamże potrzebne panienki do 

nauki. — Zgłoszenia:
Piać Dominikański 2S II p . .

gdolne prasowaczki j
poszukuje natychmiast che-j 
miczna pralnia i farbianiiaj 
„Czystość-* Kraków, Koietek 9.

Pokojy umabiowanogo
poszukuję. Czynsz według u- 
mowy. Zgłoszenia pod „Pokój* 
do Biura ogłoszeń Feliksa 
Startera, Kraków, Grodzka 1S.

Kursa niatilrpzns 
i s z ip te ją c e

iM a u k A '.
tv Krakowie, ul. Jasna 5j Tecłio. dentystyczne
przygotowują do ruaturyginin. 1 roboty przyjmuję dla zalda- 
raain.; śęmińar. do egzaminów j djjw deat, Wykonania pierw- 
z poszczególnych kias i przed-, szorzędae. Ceny niskie. Zgio- 
ciiotów. Nauka zbiorowa, in- j szenia pod „Dentystyka* do 
dywiduaina i systemem ko- i Biura ogłoszeń „Promień” pi. 

r  espsndencyjnym . 58811 W W. Świętych 8.

J i  I

Elastyczność ciała
wpływa dodatnio na postawę każdej 
osoby w życiu towaizyskiem i zawodo- g /  ■■ 
wem. Można ją uzyskać przez noszenie ||j; 
Bersona obcasów gumowych, które u- 
przyjemniają cnód. , ||
a. '  Nie dajcie się nakłonić ani też złu-

P R Z E W O d Y  zagraniczne G. 1000 od I3 do  ̂ ^

I P R Z E W O D Y  elektryczne wla.mej fabrykacyi
każdego rodzaju i przekroju (jakość izol. gwara® ^

• t iA f l l f  3 w e n ty le  podług własnych i s*<3£8‘
modeli Jub szkiców 

Samochcdy -  Mctocykie
Li'*1

M p io ry — M aszy w? 
D O M  H A N D L O W O - P R Z E M Y S Ł O ^  J

nż. Piotr Bergman i Ska, Warszawę (19^  j|
ODDZIAŁ KRAKÓW; •Starowiśln3

tm. tmv
i i i '

Poszukuję od Zwg. 
dla rozp«vvszeŁ* K, 
rrói mej tat ry14 
szykaiskiej °

m @ ś e  I

§1 wybitnych kószfJt-
i  sta m eb h  koszykarskie ró ia y e lł ą
% Pojaiesźkanie n eumebiowane stawiani 
i j  do dvssozy«.yi; zarobek stały i bardzo «  

i i  ... 7  . . P°diug ugody. ^

0  f l i i i n a msdło do prania „Onifar1 1

Zlfeeaii przylanie : ssten kamaksis; i phedlisiiiP 
f irm a  GHitMAN TR£MbiCK*

; r 1 wyrobów koszyk., wsklim

%
ę
s%•

I

pepsią farbkę do He.lizny:
„Sra* w pudełkach, „Hippoiitus* i „Arkadius* 
w proszku (ręczy się za czystość i nieszko­

dliwość)
Pssię do C2yszszssł.a msiali „Tango* l.płyB 
do czyszczenia metali „Sylwia" jakoteż pastę 
woskową do bucików „ynkas* i wosk szew­

ski poleca

171. te w iA s k if K ra kó w
Seprezsnfeoya wyrobów krajowyob 2 fabryk ćlismfczns- 

kesmatjfcifiyoii „hlagnoha".

Walne P« T. 'P^teicf I
Z powodu trudności przewozowych cras braku 

wagonów

najwyższy czas zamawiać obecnie
pod zasiewy wiosenne i jesienne z braku innych 

nawozów, bv takowe na czasie otrzymać,
KAIM!*, żtOLa. f»OTASOWfi wysoko procentowe, 
G IPS nawozowy, bardzo skuteczny nawóz, nada­
jący się pod wszystkie uprawy i co każdej gleby. 
Dostarcza tylko cało wagonowa posyłki każdego ga­

tunku.

te rya ły  budowlane;
wapno, cement, gips tnnrsrski i sztukaters.ki, da­
chówka asbestewa „SSeiiT*' i t. p., wszystko tylko 

w ładunkach całowagonowycli 30tó

KOMIC2YNĘ CZERWONĄ, 1‘YMOTKE 
i INNE NAtólONA C Z Ę Ś C IO W O

z szybka dostawą poleca firma protokołowana\

> i  J Ą M  8  ©  i i  U  S I  | j
Hurtowna sprzedaż oraz skład nasion i nawozów || j 
sztucznych, Zyw iee, KyneK 22, obok kościoła

afecw

Ł^waaasaaaB»8i«a s 1 m m m m m

O g ło s z e n ie .
Kwat. D. G. O, L 

ź «la zaych  heczko wozów' asesi'*
Dział Bud. Kwat. D. G.. O. Lublin J  

! na podwoziach o pojemności 1 ar do *■
« 7ssaćo-tłoczacych.

w

i jgodz. 12 w. poiudnie.

unkniętycli kopertach w rp
______  . iżkicami wnosić do
D. G. 0. Lublin do ..0 itw i«^ 8

j sami technicznerni i szkicami wnosić &°. 
|Bud. Kwat.

'H
Oferty nieprzyjęte pozostaną bez t»dp°"

brał Działu Bud- 
D. G. O. 
iiiż.

*«,& w  6*s 
i U m O  © & s1 £ ii T  Y  H

w ih & ś * ™  ̂

mamaassm «awawfc« ms&smo ***ac*am m&mm®
:a lara, | 
« muhu««> 1

JCcsiuessrsm
iflM
Kreisów, uitsca istug i■ ' *zsktaiwiti wszelkie sprawjt cu* '

Uałe i kij- akreiitiŁ«i U tato w kr«aiia Śtt&otóż '

1 i e lak tor naczelny: Em*! Haeckfcs.
Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej ,sHagrxe*J“ w Krakowie.

iiedaktOi- o d p ow iod ż ia iu y : M ary-u i
Czoioak&mi Drukami Ludowej w Krakowie, i)unajćwśkie«y 5 l>.i >•*' •


